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Przed generalnym atakiem 


hisznańskich wojsk narodowych na Bilbao 


Burgos, 21. 9. (PAT Specjalny wysłannik 


Havasa donosi: Gen. Mola oświadczył oficjal- 


nie, że generalny atak na m. Eilhao zostanie podjęty 25 bm. o godz. 1 w nocy. Jeżeli nie 
wBzczęte zostaną rokowania w sprawie poddania się miasta, atak przeprowadzony zostanie 
wszystkimi środkami, pozastającymi do dyspozycji gen. Mola. Z polecenia gen. Mola samo- 
loty wojsk narodowych zrzuciły nad Bilbao i Santander ulotki, wzywające do ewakuowania 
kobiet i dzieci. Ulotki zapewniają poza tym hezpieczeństwo wszystkim wojsk 
rządowych, którzy złożą broń, zapowiadając re presje jedynie przeciwko bezpośrednim spraw- 
com mordów i grabieży. Gen. Mola uprzedza, że z dniem 25 września podejmie energiczne 
działania wojenne przeciwko wspomnianym dwóm miastom, jeśli do tego czasu nie poddadzą 


żołnierzom 


się one wojskom narodowym. 
Z otoczenia gen. Mola komunikują, że na front aragoński zostały skierowane znaczne 
siły, aby z jak najlepszym rezultatem zaatako wać Madryt. 


lywność dla bohaterskich obrońców Alkazaru 


La Coruna, 21. 9. (PAT. Dwa samoloty 
powstańcze krążyjy wczoraj nad Alcazarem, 
zrzucając żywność dia oblężonych. 

Toledo, 21. 9. (FAT). Po wybuchu miny. 
założonej pod Aleazarem. krążyły pogłoski, iż 
zostały uszkodzone liczne zabytki historyczne, 
posiadające wielką wartość artystyczną. Ko- 


Madryt pod terrorem anarchistów. 


Paryż, 21. 9. (PAT). „Echo de Paris" do- dzina prez. Azany mimo interwencji z jego 
nosi z Madrytu, iż stolica Hiszpanii żyje obec- strony nie została wypuszczona z Madrytu 
nie już w stanie oblężenia. Żywność wydawa-, Rozmówca hiszpański zaręczył słowem honciu 
na jest za kartkami. Miasto przygotowuje się dziennikarzowi francuskiemu, iż anarchiści do- 
gorączkowo do obrony. Na przedmieściach bu-, konali już w samym Madrycie około 253 tys. 


respondent Havasa stwierdza, że witraże w ka- 
tedrze nie zostały uszkodzone. Podobnież zo- 
stały nietknięte dnm el Greco, kościół san 
Juan de Los Reyes oraz synagoga. Klasztor 
san Juąn de Los Penitentes został zburzony 
wkrótce po wybuchu powstania. 


ką 


duje się barykady i okopy. Napięcie między egzekucyj. 
anarchistami a komunistami i socjalistami 
utrzymuje się w dalszym ciągu, a nawet potę: 
guje się. 

„Figaro“ zamieszcza wywiad z wybitną 050- 
bistością hiszpańskiego Świata parlainentarne- 
go. która zdołała się wydostać z Madrytu. Par-; 
lamentarzysta, który zastrzegł sobie incognito | 
potwierdził również, iż anarchiści opanowali; 
całkowicie władzę stolicy, on zaś choć posia- 
dał pozwolenie na wyjazd, wydane przez rząd, 
musiał się starać jeszcze 0 drugie pozwolenie 
od komitetu anarchistycznego. Najbliższa To- 


l 


Komitet obrony uboju 
rytualnego — radzi 
Warszawa, 21. 9. (Telef.) Wczoraj odbyły 
się poufne narady działaczy żydowskich zjed- 
noczonych w kómitecie obrony uboju rytual- 
nego. Radzono nad memoriałem, który będzie 
złożony przez żydowskich senatorów i posłów 
w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, W cza- 
Bie obrad wskazywano na to, Że niektóre prze- 
pisy wydancgo niedawno rozporządzenia © u- 
boju rytualnym trudno będzie wprowadzić w 
życie. Rzeżnicy żydowscy postanowili zwołać ; 
wielką konferencję delegatów wszystkich ga- 
łęzi przemysłu mięsnego, zainteresowanych spra 
wą uboju rytualnego, Powodem zwołania tej 
konferencji jest zamiar zwrócenia się do Mi- 
nisterstwa Rolnictwa z prośbą o wydanie do- 
datkowego rozporządzenia w sprawie uboju 
rytualnego oraz komentarza do niego, 


Zjazd niemiecki w Łodzi 


Łódź, 21. 9. (PAT). W dniu wczorajszym 
odbył się w Łodzi doroczny zjazd niemieckie- 
go związku kulturalno-gospodarczego, organi- 
zacji stojącej na stanowisku lojalnej współ- 
Pracy ze społeczeństwem polskim w ogólnym 
dzie budowy państwa polskiego, Na zjazd 
Frzybyio ponad 100 deicgatów reprezentują- 
tych poszczególne ośrodki Zjazd uchwalił sze- 
reg rezol eyj politycznych i gospodarczych, po 
rzym wysłano depesze heli wricze do Prezy- 
deuta R. F, í gen. Ryd:s Śmigłego. 


Największe fabryki broni 


iw rękach wojsk narodowych 


Hendaye, 21. 9. (PAT). Do Saint Jean de 
Luz przez całą noc przybywały hiszpańskie 
statki rybackie z uchodźcami z Zaraus, Gue- 
teria, Motrico i Bermo. Wojska gen. Mola kon- 


LIKWIDACJA STRAJKU W OKRĘGU LILLE 

Paryż, 21. 9. (PAT.) Po dziesięciodniowym 
strajku podjęli pracę robotnicy w przemyśle 
włókienniczym w Lille į okolicy, Ogółem po- 
wróciło do pracy 30.000 robotników, 


AL. 


ŚRED R O 


tynuujące ofenzywę zajęły m. Zumaya. Milicja 
ludowa nie stawia oporu z powodu braku amu- 
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P. premier na urlopie 
Warszawa, 2], 9. (PAT.) Prezes Rady Mi: 
nistrów gen. Sławoj-Skladkowski rozpoczął 
dziś -tygodniowy urlop wypoczynkowy. P. 
premiera zastępuje wicepremier Kwiatkowski 


Finansiści francuscy w Polsce 


Warszawa, 21, 9. (Telef) W Warszawie ba: 
wią przedstawiciele Banque de Pays du Nord 
| Koncernu Schneider i Creuzot p. Koehl, Be- 
nezit i Chabanne, Podczas tygodniowego po- 
bytu goście francuscy przeprowadzą szereg 
rozmów » przedstawicielami Ministerstwa Ko- 
munikacji j Skarhu na temat rozszerzenia 


Irlandczycy przeciwko 
komunizmowi współpracy finansowej. związanej z dalszą bu- 
|dową i eksp'oatacja magistrali weglowej 


Dublin, 21. 9. (PAD. W Cork odbyła się Śląsk — Gdynia. Chodzi tu w szczególności 6 
wielka manifestacja przeciwkomunistyczna —,, hudowę 2 toru kolejowego. który nie został 
w której wzięło udział przeszło 40 tysięcy wzniesiony wskutek wstrzymania dalszych 
osób. Uchwalono m. in. rezolucję, wyrażającą | transz pożyczki francuskiej oraz o przejęcia 
sympatię „katolikom prześladowanym w Hisz-| eksploatacji nowej linii przez koneern frane 
panii“. euski. 


nicji. 

Na froncie asturyjskim wojska narodowe 
zajęły m, Trubia, gdzie znajdują się najwlek- 
sze w Hiszpanii fabryki broni, 


Sztokholm, 21, 9. (PAT.) Wczoraj w całej 
Szwecji odbyły się wybory do drugiej Izby 
Riksdagu. Poprzednie wybory odbyły się La 
jesieni 1932 r. 


Do głosowania są uprawnieni wszyscy oby- 
watele szwedzcy zarówno kobiety, jak i inęż- 
czyżni, po osiągnięciu wieku lat 23, W 28 
okręgach wybrano ogółem 230 deputowanych. 
Przebieg wyborów w całym kraju był zuneł- 
nie spokojny. Według prowizorycznych obli- 


Zgromadzenie Ligi Narodów 


czeń wyniki wyborów przedstawiają się w spo- 
sób następujący: konserwatysej 44 mandaty 
agrariusze 36 mandatów. Stronnictwa Ludowe 
27, socjaldemokraci 112, partia socjalistyczna 
Kilboma 6. komuniści 5 , 

W r. 1932 konserwatyści otrzymali 58 man 
łatów. agrariusze 36, Stronnictwo Ludowe 24, 
socjaldemokraci 104, partia Kilboma 6, ko- 
munici 2, 


radzić będzie nad losami pokoju 


Genewa, 21. 9. (PAT). Dziś o godz. 1-szej 
przewodniczący Rady Ligi p. Rivas Vicun- 
na (Chili) dokonał otwarcia 17-g0 Zgroma- 
dzenia Ligi Narodów, wygłaszając przemó- 
wienie, w którym podkreślił konieczność 
nadania Lidze Narodów charakteru uni- 
wersaltego i pozykania dla niej współpracy 
wszystkich państw. W tym wlaśnie celu 
delegacja chilijska zgłosiła swego czasu 
pewne propozycje, dotyczące refomny pak- 
tu, która zdaniem mówcy, jest jednym z naj 
pilniejszych zadań obecnego Zgromadzenia. 

Najistotniejszym zadaniem Ligi Naro- 
dów jest obrona pokoju. Pod tym wzgędcm 
— mówił przewodniczący Rady — byłoby 
niebezpiecznie zamykać oczy na obecną nie- 
pokojącą sytuację. Od czasu powstania Ligi 
Namodów. nie było tak wiele ciemnych chmur 
na choryzoncie a sumienia ludzkie nie były 
tak zdezorjentowane, jak obecnie, Mowę 
swą zakończył p. Rivas Vicuhna wyrażając 
nadzieję, iż nad światem zapanuje nareszcie 
idea pokoju. 

Bezpośrednio po przemówieniu otwar- 


cia, p. Rivas Vicuhna zaproponował wybór 
komisji weryfikacyjnej w następującym 
składzie: Tudela y Cvarela (Peru), Eden 


(W. Brytania), Delbos (Francja), Litwinow 


iZ. 5. R. R.), Limburg (Holandia), Osuski 
(Czechosłowacja), Politis (Grecja), Jordan 
(N. Zelandia), Arras (Turcja). 

Głosowanie na listę kandydatów do ko- 
misji weryfikacyjnej, które na życzenie de- 
legacji abisyńskicj było tajne, dało następu 
jące wyniki: 52 państw głosujących, jedna. 
kartka biała, 51 ważnych. Wymagana więk- 
szość 26. Otrzymali Eden 47, Litwinow 47, 
Delbos 46, Osuski 43, Politis 43, Arras 41, 
Tudela 41, Jordan 39, Limberg 39. 

Po zakomunikowaniu zgromadzeniu wy- 
ników głosowania, przewodniczący oznaj- 
mił, iż komisja weryfikacyjna zbierze się 
natychmiast. 


Haile Selassie w drodze 


do Genewy 
Londyn, 21. 9. (PAT). Haile Selassie 
wystartował dzisiaj w południe samolotem 


da Genewy, 


Reuter donosi z Genewy, iż wiadomość, 
| że negus ma przybyć tam po południu wy- 
wołała wielką sensację. Zwracają uwagę, że 
negus nie będzie mógł wystąpić na Zgroma 
dzeniu przed decyzją komisji weryfikacyj. 
| nej w sprawie pelnomocnietw delegacji abi. 
|syńskiejj W razie ©dmowy uznania pełno- 
| mocnictw, delegacja abisyńska będzie mogła 
złożyć protest, lub odwołać się do trybuna. 
łu haskiego. 


== =DOZĘ= 


Mandat Abisynii 
| uznany za ważny! 


Warszawa, 21, 9. (Telef.) Z Genewy donc 
szą, że wbrew wszelkim spodziewaniom komi- 
sja werylikacyjna uznała mandat delegacji 
abisyńskiej za ważny, 


— È m— 


r. A „GŁOS NARODU! z dnia 22 września 1938 


„Wielki dzień katolickiego Lwowa 


Lwów, 21. 9. (Tel. wł). (Kr). Polski, kato- 
Lwów, a z nim cała archidiecezja lwow- 
łka, przeżyła w niedzielę wie'kie, niezapomnia- 
ne chwile. Uroczystości ni'dz elne ku czci Naj- 
dostojniejszego Arcypasterza stały się potęż- 
pa. imponują"4 manifestacją, w której dosłow- 
nie cała katolicaa ludność miasta wzięla ulział, 
Rozpoczęły się one 


wzorowego wręcz porządku. 

Na pełną pochwałę zasługuje też i posta- 
wa ludności miasta Lwowa, która karnie i 
ochotnie stosowała się do wskazówek atraży 
porządkowej. Baz przesady ocenić można 
liczbę uczestników niedzielnych uroczystości 
na sto tysięcy ludzi. Że mimo zgromadzenia 
się takich tłumów wszystko odbywało się w 
idealnym porządku, bez najdrobniejszych a- 
wet incydentów, to w równej mierze zasługa 
organizatorów jak i ludności Lwowa. 

— 000: —— 


siła gromkie okrzyki na cześć Ojca św., Rze- 
czypospolitej i Najdostojniejszego Jubilata. 
* w LJ 


Podkreślić należy niesłychanie sprawną i 
funkcjonującą. bez zarzutu organizacje eałego 
zjazdu jubilcuszowego. Komitet obchodu w 
składzie: J. E. ks. biskup dr Eug. Baziak ja- 
ko przewodniczący, J. O. księżna Eleonora 
Lubomirska i prezes A, Langie jako zastęp- 
cy, oraz ks. A. Gromadzki, jako sekretarz, nie 
zaniedbał niczego, by cały obchód przybrał 
jak najwspanialsze ramy, przy zachowaniu 


uroczystym nabożeństwem 


przed kościołem Matki Boskiej Ostrobramskiej 
na Górnym Łyczakowie. Obszerny płac przed 
kościołem zaległy nieprzeliczone tHumy wier- 
nych, organizacje katolickie i duchowieństwo | 
świeckie i zakonne. Wewnątrz świątyni zajęli. 
miejsce: msgr. A. Paccini, p. 0. nuncjusz apo- 
stolskiego, dostojnicy kościelni. przedstawicie- 
le władz wojewódzkich. wojskowych i miasta, 
dalej profesorowie wyższych uczelni w togach 


Od czwartku dnia 10 września br. w kinoteatrze „APOLLO“ 


Twór, który zachwycił i porwał cały świat! — Największe, i najwspanialsze arcydzieło filmo- 
we. przewyższające naprawdę wszystko co się dotychczas widziało! 


i łańcuchach, sokolstwo, duchowieństwo i 66.;sPrzewspaniały romans na tle miłości i przygód pięknej, wytwornej 
Srm Q usa kobiety — wampa. — W głównej rolí: fascynująca. genialna królowa 
nenn 39 ekranu Marləna DIETRICH czarujący Gary COOPER niezapomniani z filmu 


Uroczystą Mszę św. odprawił ks. dr A. War- 
szelewicz w koasystencji Najdostojniejszego 
Jnhilata: podczas Mszy Św. chór „Echać wy- 
konat szereg pieśni. Pedniosle kazanie wygło- 
sit J. E. ks, biskup dr Eugeniusz Baziak, który 
następnie odczytał łaciński tekst odręcznego 
pisma Ojca świętego do Jubilata. W pismie 
tyn: jejee świeży przesyła serdeczne Żżyczo- 
ma i gorące słowa nznamia za rządy Archidie- 
cenia, npaważniając zarazem J. E. Ks. Arcy- 
biskupa do udzielenia zebranym wiernym zu- 
pelnego odpustu apostolskiego —- i nrzesyłając 
blogosławieństwo dla Jubilata. ks. biskupa sn- 
fragana. kleru i calego społeczeństwa polskie- 
go. Treść tego pisma Ojca świętego przelożył 
następnie na język polski ks. kanclerz Z. Ha- 
łuniewicz. po czym, po ukończonej Mszy św. 


„MAROKKO*1i „BENGALI“ — Natchniony, gigantyczny wysiłek największych reżyserów : 

ERNESTA LUBITSCHA i FRANCA BORZĄGE'A — Najnowszy film Marleny „POKUSA“ to 

skończony wyraz piękna, artyzmu i doskonałej techniki! — Najznakomitszy przebój, dla któ- 
rezo brak słów zachwytu! 


Gorąca przedwyborcza niedziela w Łodzi 


Warszawa, 21. 9. (Tel.) Z Łodzi donoszą,! cy z soboty na niedzielę toczyły się w mic- 
że wczoraj jako w ostatnią przed wyborami; ście liczne bójki. W związku z okchodem 
samorzudowemi niedzielę, odbyło się mnó-| „krwawej środy“, poczas którego zabito 
stwo zebrań przedwyborczych. Stronnictwo; 1 żyda, uczestnika pochodu i 2 inre osoby 
Narodowe urządziło z górą 40 zebrań. zmarły z powodu odniesionych ran, władze 

Liczne były także wczorajsze zebrania, | policyjne aresztowały w Łodzi kilkunastu 
zorganizowane przez P. P. S. i związki za-| członków Stronnictwa Narodowego. Aresz- 


Najdostojniejszy Arcvpasterz udzielił zebra-| wodowe. ulegające coraz wyraźniej wpły” towanó i wywieziono do Berezy 5 działaczy 
Dyn zupełnego odpustu apostolskiego. wom komunistycznym. Odbyło sie również| komunistycznych. w tym 3 żydów. Szcze- 
«mo M dużo zebrań, zwołanych przez t.zw. chrze-| gólnie zawzięta walka rogrywała się w 

Po nabożeństwie ruszył olbrzymi manife-| Ścijańsko-narodowy front robotniczy, skła-| dzielnicy Widzew, gdzie znajduje się słyn- 


na Widzewska Manufaktura. Właściciel tej 
fabryki p. Uszer Kohn kieruje agitację 
wśród robotników za listą frontu czerwone- 
go. Z polecenia władz bezpieczeństwa zawie 
szony został w sobotę łódzki Oddział Związ- 
ku Nauczycieli Szkół Powszechnych i Śred 
nich pod zarzutem działalności antypań- 
oraz lewicowych ugrupowaniach żydow- stwowej. Lokal związku opieczętowano. W 
skich w poszukiwaniu broni palnej i gii ostatnich dniach polieja skonfiskowała. nie- 
tych narzędzi bójki, przy czym u socjalistów | które ulotki wyborcze. 

miała znaleźć policja wiele materiału. W no = 000! => 


dający się z Chrześcijańskiej Demokracji 
3. PSR. CD Z. Z, Tin. 

Władze policyjne wydały w przedostat- 
nia niedzielę przedwyborczą rozmaite za- 
rządzenia zapobiegawcze. Policja w nocy 
z soboty na niedzielę przeprowadziła rewi- 
zje w lokalach Stronnictwa Narodowego 


stacyjny pochód z ul. Eyczakowskiej na plac 
Mariacki, gdzie nastąpić miał akt publicznego 
złożenia hołdu. 

Naidostojniejszego Jubilata powitały zje- 
dnoczóra chóry lwowskie pieśniami: „Gaude 
Mater Polonia“ i „„Bogarodzico*, po czym prze 
mówił w gorących słowach prezes A. K. we 
Lwowie. p. Stanisław Langie. W pięknym 
swym przemówieniu przypomniał eztery naj- 
donioślejszo momenty z owocnej a długiej 
dzialalności kapłańskiej Najdosłojniejszego 
*Jubilala. tj. budowe kościołów w Tarnopolu 
i we Lwowie. Synod diecezjalny w r. 1930 
oraz założenie Akcji Katolickiej we Lwowie, 
Wskazując na groźne niebezpierzeństwo czy- 
hające na katolicką Polskę od wschodu i za- 
chodu (reopoganizm), złożył imieniem A. K. 
uroczyste zapewnienie dalszej wytrwałej pra- 
ey w myśl wskazówek i w duchu Kościoła 
oraz wyrazy gorącej czci i synowskiego przy- 
wińzania do osoby Jubilata. 

Widocznie wzruszony J. E. ks. Arcybiskup 
w odpowiedzi wygłosił dłuższe przemówienie, 
dając wyraz swej radości na widok tych licz- 
nych rzesz wiernych z całej archidiecezji, któ- 
re przybyły do Lwowa z okazji Jego złotych 
godów kapłańskich, Dzień ten wzmoże żywą 
wiare w sercach i silniej zadzierzanie węzły 
miedzy owieczkami a ich pasterzem. A łącz- 
ność ta jest niesłychanie ważna i zwłaszcza 
potrzebna w dzisiejszych czasach, kiedy wróg 
czyha do oknła i znajduje się już i wśród nas. 

Każdy Polak, to dobry katolik, — ciagnał 
dalej Jubilat, — ale jeżeli dbamy — i słusz- 
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Abisynia pozostaje w Genewie!“ 

Genewa, 21. 9. (Tel). 17-te Zgromadze-! na zaczęła swe prace w godzinach przed 
nie Ligi Narodów otwarto dziś w atmosfe-| południowych, po południu zaś wbrew wszel 
rze powszechnego przygnębienia i niepo- kim przewidywaniom uznała mandat delega 
koju. Na wszystkicho becnycii w Genewie|.eji:abisyńskiej za ważny. 
ciąży świadomość bezsilności Ligi wobec| ARGENTYŃCZYK PRZEWODNICZĄCYM 
coraz liczniej powstających ognisk niepoko- ZGROMADZENIA LIGI. 
ju, nietylko w Europie. ale na całym świe- Paryż, 21. 9. (PAT). Havas donosi z Ge- 
cią. Tymczasem Liga Narodów zająć się newy, ze przewodniczącym Zgromadzenia 
musi przede wszystkim zamknięciem kon-| Ligi Narodów został obramy 44 głosami na 49 
fliktu prawnego i zbrnjerege włosko-abisyń- głosujących minister spraw zagr. Argentyny 
skiego. Delegaci abisyńscy na inauguracyt-| Saavedra Llamas. 
nym posiedzeniu Zgrontadzenia Ligi Narodi mS 
dów zasiedli na ealisobrad, uwazańkc, WZ maż] 7 m L O 
ja słuszne po temu prawa. Jednocześnie pust- GIEŁDA WARSZAWSKA. 
ką stały fotele delegacji włoskiej. Nie przy- Warszawa, 21. 9. (Telef.), Dewizy: Belgia 
teda oni dotąd, dopski delegacja ebłsyń-|89.75; Berlin 212.35; Gdańsk 100.00; Amster- 
ska nie będzie usunięta, Sposób pozbycia dam 360.35; Kopenhaga 120.15; Londyn 26.91, 


nie — o zwiekszenie siły obronnej naszej ar-| sẹ delegacji Abisynii hvł jedynym tema-| Oslo 135.20; Paryż 34.9%; Praga 21.93; Stok- 
mii. to musimy się uzbroić i wewnętrznie, | tem zakulisowycen wczmów, toczonych w|holm 188.70; Zurych 173.05; Mediolan 41.90. 
przygotować należycie do czekającej nas wal-| cijgu ubiegłych 8 ani w hotelach genew- Tendencja niejednolita. - 
Akcje: Bank Polski 101.50; Węgiel 14.50; 
Lilpop 13.60; Ostrowiec 30.00; Starachowice 


skich. Uznano, że należy zbadać pelnompce- 
nictwa tej delegacji przez komisję weryfi- 
kacyjną, jednak nie wszyscy gotowi byli brać 
udział w tej operacji. Po bezskutecznych 
rokowaniach uznano za niemożliwe utwo- 
rzenie takiej komisji weryfikacyjnej, która 
by -jednomyślnie orzekła, że pełnomocnie- 
twa wysłaników Negusa są nie ważne. 
Wobec tego dzisiaj rano po otwarciu 
Zgromadzenia i po banalnej mowie inaugu- 
racyjnej zaproponował tymczasowy przewo 
dniczący delegat Chile utworzenie 9 osobo- 
wej komisji weryfikacyjuej, do której wa. 
szli m. in. delegaci: W. Brytanii. Francji, 
Turcji, Sowietów, Holandii i Nowej Zelan- 
dii, czyli zarówno tacy, którzy są za usunię 
ciem Abisyńczyków, jak i tacy, którzy 
sprzeciwiają się tmu. Komisja weryfikacyj- 


ki, skonsolidować się, pogłębiać wiarę, wy- 
robić iw sobie niezłomny hart ducha, abyśmy 
w potrzebie nie zawahali się oddać krew swo 
ją a nawet i życie w obronie nauki i wiary 
Chrystusowej. Jednym z najskuteczniejszych 
środków walki w obronie tych ideałów, dro- 
gich sercu każdego Polaka. jest owocna dzia- 
lalność Akcji Katolickiej, która i w naszym 
kraju coraz silniej i piękniej się rozwija. 
Piękne swe, pełne głębokich myśli prze- 
niówienie zakończył Najdostojniejszy Jubilat 
udzieleniem błogosławieństwa zebranym rze- 
szom. | 
Odśpiewaniem hymnu „My chcemy Boga“ 
oraz „Boża coś Polskę* zakończyła się pod- 
niosła uroczystość, po czym J. S. ks. Arcybi- 
skup w towarzystkie msgr. Pacciniego wsiedli 
do samochodu, Po drodze publiezność wzno- Warszawa, 21. 9, (PAT.) Promier gen. Sla- 
woj-Składkowski podpisał okólnik do wojewo- 
= - s = dów, komisarza rządu na m. st. Warszawe, 
| d £ f oraz starostów, stwierdzający. że wysiłki ma- 
Prez A i , ? jące na celu skłonienie ludności do przestrze- 
e zala UWIĘZIONY przez ominis W e | zania przepisów o ruchu na drogach nie dały 
dostatecznych wyników, Przede wszystkim 
Burgos, 21, 9. (PAT). Z Teiuanu donoszą, | od Oviedo o 13 kłm. Wedle doniesień z Ma-| wykroczeń dopuszczają się wożnice pojazdów 
fe flota narodowa zdobyła rzadowa łódź pod- drytu prezydent Azana został uwięziony przeź! Konnych, rowerzyści i poganiacze zwierzat, 
wodną. biorąc załege do niewoli. Trubia zo- | komunistów. Kilku członków lewicy republi- ieta A. Mice BA EA W 
' E a: e U CE a T A ana jest lekceważeniem przepisów, dotyczą- 
ka zajęta przez om w TI wojska | kańskicj, którzy usiłowali się do niego prze- cych właściwego korzystania 1 dróg. Wpływ 
powstańcze pod dowództwem płk. Aranda, ca| dostać zostało zabitych. 


i 4 obecnego stanu rzeczy na ogólne bezpieczeń- 
oznawa, że wojska rządowe zostały odparie —:000:— stwo i porządek ruchu nie wymaga podkreśle- 


Prosimy uprzejmie P. I. Prenumeratorów 


o łaskawe wyrównanie załegłości, oraz uiszczenia należności 
bieżących aż do odwołania na dofychczasowe konto P. K. O. 
zo = Me. 401-099. 


Surowe kary za nieprzestrzeganie przepisów 


o ruchu drogowym 


Wr. 260 


Uroczystości dla uczczenia 


hetmana Czarnieckiego 
odbędą się 15 sierpnia 1937 r. 

Kielce, 21. 9. (PAT), We  Włoszczowej 
i Czarncy odbyło się posiedzenie komitetn 
nezezenia prochów hetmana Stefana Czarrst- 
kiego, na którym przyjęto sprawozdanie z do- 
konanych robót i stwierdzono, iż wszelkie pra- 
ce restauracyjne w kościele i krypcie zostały 
wykończone. Komitet przeprowadził wstępne 
narady nad sprawą budowy szkoły i Świetlicy, 
które maja być oddane do użytku w czasie 
uroczystości. W związku z tym komitet posta- 
nowił, iż uroczystości ku czci hetmana Htęfana 
Czarneckiego oraz poświęcenie szkoły t świetli- 
cy odbędą się w dniu święta żołnierza w sierp- 
niu 1937 r. 


Wielkie pielgrzymki kobiet 
na Jasną Górę 


Warszawa. 21. 9. (Telef.). W dniach 26 i 27 
bm. odbędą się wielkie pielgrzymki kobiet 
z całego kraju na Jasną Górę. Wiadzę: K- 
jowe uruchomić mają 49 pociągów popular- 
nych do Częstochowy ze wszystkich dyrekcyj 
kolejowych. 


Ti dzień ciągnienia Loterii Państwowej 


Warszawa, 21. 9. (Telef.) W 11 dnin 
ciągnienia 37-ej Polskiej Państwowej Loterił 
Klasowej następująco większe wygrane padły 
w 1i2-im ciągnicniu: po 10.000 zł. 11.318, 
178.468, po 5.000 zł. — 117.916, 127.408, 
137,314, po 2.000 zł. — 1.886, 4,508, 14.294, 
31.358. 11.108, 87,819. 88.622. 105.588, 132.756, 
116.514. 150,510, 164.223, 172.314. 187.208. 

W 3i 4  ciagnieniu: 75.000 zł, 54.738, 
176.470, 25.000 zł. — 160.282, po 10.000 zł. —« 
58.278, 111.615, po 5.000 zł. — 114.629, 115.541, 
136.504. 149.111, po 2.000 zł. — 12.356, 18.780, 
30.317, 30.777, 59.321, 83.021, 89.002, 92.782, 
96.087, 96.255. 169.314, 175.084, 177.803. 


Nowy proces o nadużycia 


w Otwocku 


Warszawa, 21. 9. (Telef.), Przedmiotem 
rozprawy sądowej będzie znów afera, ujaw- 
niona przed rokiem na terenie samorządu i 
uzdrowiska Otwock pod Warszawą. Po zde- 
maskowaniu oszukańczej działalności burmi- 
strza Górzyńskiego, który wraz z kilku urzęd 
mikami popełnił krociowie defraudacje, wła- 
dze nadzorcze zarządziły szczegółową kohtro- 
lę ksiąg, która doprowadziła do wykrycia dal- 
szych nadużyć, M. in. stwierdzono, że 4 inka- 
sentów wraz z kierownikiem inkasowym Krei 
nem przez dłuższy czas przywłaszczyli sobie 
kwoty inkasowe za elektryczność i wode. — 
Staną oni przed warszawskim Sadem Okręgo 
wym dnia 3 października br. 

wszelkiego 


OBUWI rodzaju tak: 


Spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chere 
nogi, do polowania, jakoteż bnty z chole 
wami oficerskie i do konnej iazdy 


poleca ze składu i na zamówienia po 
cenach niskich 


Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia 


POTR WASIR dawniej i KAPERA 


Kraków, ul. św. Tomasza 29. 
Specjalny dzat reperacyjny do dyspozycji P. T. Klienteli. 


34.75. Tendencja słabsza. 
Papiery: 3 proc. poż. inwest. 1-sza emisja 
62.25; serie 75.50; 3 proc. poż. inwest, 2-ga 


em. 63,00; serie nienotowane; 5 proc. poł 
konwersyjna 51.50; 4 proc. premiewa dolaro- 
wa 46.00; 7 proc. stabilizacyjna 55,50; 56.00 
ost. drobne. 


nia, zaś na wypadek wojny. podnieconego na- 
stroju i wzmożonego ruchu na drogach niepo 
szanowanie przepisów może mieć daleko idą. 
ce konsekwencje zarówno dla używających 
dróg, jak i dla sprawności ruchów wojsk, — 
W związku z tym (la. skuteczniejszego. wdro: 
żenia ludności do przestrzegania przepisów u 
ruchu drogowym, okólnik poleca wydanie od 
powiednieh zarządzeń i baczne nadzorowanie 
ruchu na drogach, W wypadkach naruszenia 
przepisów, szczególnie gdy ich znajomość nie 
ulega wątpliwości, stosowane być mają suro- 
we kary, 
7——000—=— 
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„Wiciarze* 


Mamy dysktwję na temat organizacji 
młodzieży wiejskiej, t. zw. „Wiciarzy”. A to 
w związku z wypadkami w Lubelszczyźnie, 
Pokazało się bowiem, że do tej organizacji 
przeniknęły wpływy komunistyczne i one 
to doprowadziły do owych zajść... 


Zapewnia nas o tym „Gazeta Polska“, 
a jej pogląd potwierdza „kierownictwo ru- 
chu ludowego“, które w „Robotnikuć ł 
w „Czasie pomieściło ariykuł wyjaśniają- 
cy te zajścia i rolę komunistów. 


WŁADZE ORGANIZACYJNE 
O KOMUNIŻMIE. 


Autor tego artykułu przypomina, że 
w myśl instrukcyj „Kominternu“ komuni- 
ści usiłują przenikać do wszelkiego rodzaju 
organizacyj, nawet — religijnych. Potem 
oświadcza: 


„Nie jesteśmy też ślepi na fakt, iż 
komuniści usiłują przenikać także do 
Kół tak Stronnictwa Ludowego, jak 
„Wici“ i przyczepiać się do każdej ich 
akcji — czasem nawet ze skutkiem. Zda- 
maliśmy sobie sprawę z tego nawet wte- 
dy, gdy pewne czynniki kierując się 
bardzo krótkowzroczną polityką patrzy- 
ły z nieukrywanym zadowoleniem na 
przenikanie komunistów (prawdziwych 
czy nie) do organizacyj ludowych; 84- 
dzono zapewne, że w ten sposób ruch 
ludowy zostanie rozłożony od wewnątrz. 
Zdajemy sobie sprawę, że i w tej chwili 
jakaś „jaczejka* komunistyczna może 
się ukrywać pod firmą Stronnictwa Lu- 
dowego czy „Wici“, nie zawsze łatwa do 
wykrycia nie tylko ze względu na ma- 
sowość ruchu ludowego, ale i z uwagi 
na to, że najnowsza metoda komuni- 
stów polega na pozornym przystosowy- 
waniu się do tla i posługiwaniu się jẹ- 
zykiem danego środowiska”. 


W końcu tego artykułu czytamy, że 
kierownictwo tak Stron, Ludowego“, jak 
„Wici“, śledzi tę akcję kmunistów i szere- 
gi organizacyjne z nich oczyszcza. Protestu- 
je zaś przeciw posądzaniu władz tych orga- 
nizacyj © bezczynność lub tolerowanie ko- 
munistycznych żywiołów u siebie. 


WPŁYWY „WICIARZY*. 


Obchodzi nas na razie sprawa wpływów 
komunistycznych na „Wici“. A obchodzić 
powinna wszystkich. Cokolwiek bowiem są- 
dzimy o ideologii i o działalności tego sto- 
warzyszenia, musimy powiedzieć, że „Wici: 
stanowią dziś najaktywniejszy Ośrodek 
t. zw. młodowiejskiego ruchu, a wpływami 
swoimi objęły już całą Polskę przez stowa- 
rzyszenie „Znicz“ na terenie Małopolski 
Zachodniej i przez „Wielkopolski Zw. Mło- 
dzieży Wiejskiej“, które się do „Wici“ — 
chociaż z pewnymi ideologicznymi zastrze- 
żeniami — przyłączyły... Co więcej! Wpływ 
„Wici“ sięga nawet do rządowej organi- 
zacji młodzieży wiejskiej, „Siew“, której 
ideologia przedstawiona w oficjalnych wy- 
dawnictwach związku, n. p. w pismach 
przywódcy „Siewu“, p. Gierata, — jest pra- 
wie dosłownie powtórzeniem programu i za- 
sad „Wiciarzy*; jeśli zaś przeciw „Wicia- 
rzom* od czasu do czasu podnosi się fala 
oburzenia, a © „Słewie* jest cicho, to tylko 
diatego, że „Wiciarze* ze swoim progra- 
mem występują publicznie, a „Siewcy“ de- 
batują nad nim w zamkniętych kółkach. 


Wreszcie, jeszcze jeden jest powód, dla- 
czego sprawa „Wici* winna zainteresować 
szeroką opinię.. Czynne poparcie Stron. 
Ludowego przez „Wici“ podczas wyborów 
do Sejmu w r. 1935. wysunęło kierowników 
tego stowarzyszenia młodzieży wiejskiej na 
ważne stanowiska w Stronnictwie, a gdzie 
niegdzie nawet na czoło. Gdyby rzeczy mia- 
ły iść dalej obecnym torem, to należałoby 
się liczyć z faktem, że za lat kilka, kilka- 
naście, Stronnictwo Ludowe — nie razpo- 
rządzające dziś większą liczbą inteligencji 
— może się dostać pod kierownictwo „Wi- 
ciarzy', 

„RADYKALIZM „WICI“, 


Na terenie tej to właśnie organizacji — 
jak oświadcza „Gazeta Polska“, a „kierow- 
nictwo ruchu ludowego“ w „Robotniku* 
l w „Czasie“ — stwierdzono działalność 
komunistów. Jest więc powód do niepok6- 
ju... A to tym większy, że, mimo zapewnień 
autora wzmiankowanego artykułu o walce 
toczonej przez „Wici“ z komunizmem odno- 
simy wrażenie, iż „Wici niebacznie sanie 
— zapewne wbrew woli kierowników — 
szerzenie się tych wpływów ułatwiają. 


W „Wiciach* z {3 września pisze p. 
Niećko, jeden z głównych przywódców te- 
go ruchu, bardzo gwałtowny artykuł prze- 


| 


ciw bołszewizmowi i komunizmowi. Oświad- 
cza, że „bolszewizm, a demokracja, to dwie 
sprzeczności“, i w Ogóle w najostrzejszych 
wyrazach potępia komunizm... Sądzimy jed- 
nak, że „Wici* mimo to same ułatwiają ko- 
mutizmowi robotę w swoich  szercgach. 
A to przez swoisty radykalizm, który upra- 
wiają. Zwłaszcza w dwóch jego objawach! 

„Wici“ jgłoszą raykalne wywłaszczenie 
wielkiej własności rolnej bez odszkodowa- 
nia, Jest to właśnie jeden z punktów pro- 
gramowych, które „Wici“ zbliżają do bol- 
szewizmu. Inteligentni bowiem przywódcy 
tej organizacji wiedzą, że — wywiaszczenie 
bez odszkodowania jest postulatem, którego 
etycznie w żaden sposób nie można uzasad- 
nić, i że tylko w Rosji bolszewickiej zosta- 
ło wykonane... Jakże się wobec tego dzi- 
wić narastaniu wpływów komunizmu na 
„Wici“, jeśli się takie zasady głosi! 

Walny zjazd „Wici“ z końca roku ub. 
przyjął do programu stowarzyszenia m. in. 
postanowienie, że „Wici* stoją na gruncie 
„moralności chrześcijańskiej“. To jednak 
„chrześcijaństwe* wyraziło się w organie 
„Wici wyłącznie — walką z Kościołem ka- 


ftolickim, bo referent spraw religijnych 
w tym piśmie, Dr. St. Piotrowski, w ten 
sposób szerzy tę „chrześcijańską“ ideologię, 
że młodzież wiejską karmi wyłącznie opo- 
wiadaniami o złych księżach i złych bisku- 
pach. Ani śladu chęci wniknięcia w naukę 
moralną Kościoła, w społeczne encykliki 
papieskie! Ani jednego słowa dobrego 0 roli 
pożytecznej Kościoła w dziedzinie cywiliza- 
cji lub w dziejach polskiego narodu. 

W ten sposób stają się „Wici“ czynni- 
kiem rozstroju między wsią, a Kościołem, 
i jeszcze dziwią się, że ze strony Kościoła 
spotykają się z niechęcią, W ten też sposób 
przygotowują na wsi grunt komunizmowi, 
i jeszcze dziwią się, gdy społeczeństwo im 
to wypomina, 

Zapewne jest i.w „Wiciach* wielu ludzi 
szlachetnych i zdających sobie sprawę z na- 
stępstw tej nierozumnej działalności. Do 
nich też należy się zwrócić z apelem 0 Sue 
mienne i objektywne zbadanie dotychczas 
stosowanych meted pracy i o uzdrowienie 
ruchu. Bo wypadki w Lubelskin dowodzą, 
że czas już na to badanie nadszedł Ostatni. 

J. P. 


Przegląd prasy... 


Podłoże komunizmu 


„Warsz. Dziennik Narodowy“, pisząc 
o agitacji komunistycznej u nas, oświądcza: 


„Jest grubym nieporozumieniem roz- 
powszechnione mniemanie, że głównym 
podłożem komunizmu są trudności natury 
gospodarczej, Czynnik ten, rzecz prosta, 
posiada duże znaczenie, wcale jednak nie 
decydujące, Należy tu uwzględnić takie 
czynniki, jak atmosferą moralna i umy- 
słowa kraju, bezideowość życia politycz- 
nego, stosunek mas do grupy rządzącej 
i reprezentującej państwo. 

Trzeba dać krajowi politykę w wielkim 
stylu, opartą na wartościowej, porywającej 
masy idei, trzeba „dać mu na kierowników 
ludzi, którym ufa i trzeba wytworzyć 
zdrową atmosferę moralną, w której by nie 
było miejsca na „Legion zasłużonych”. Pa- 
rylewiczową, Twardowskiego i t. p, a ko- 
manizm nie będzie miał dla swego rozwoju 
pożywki“, 


Redaktor „Dziennika Poznańskiego“ p. 
Winiewicz patrzył w Norymberdze na rewie 
partii narodowo-socjalistycznej. Nie jest 
entuzjastą — zapewnią — hitleryzmu, ale 
nie może opedzić się pewnym  wrażeniom 
wyniesionym z Norymbergi. 

„Nie można — oświadcza — wyjeżdżać 

z Norymbergi do Polski, po takiej rewii 

siły i dyscypliny organizacyjnej, bez troski. 

Nasze życie polityczne wewnątrz kraju 

nie układa się w ostatnich czasach po li- 

nii, która by mogła budzić zadowolenie. 

Raczej rozproszono wiele zdrowych sił na- 

rodu raczej zdezorganizowano, niż zespo- 

lono społeczeństwo, W ostatnich zaś la- 
tach, gdy hasłem dnia było ujarzmianie 
przerostu demokracji partyjnej, gdy cho- 
dziło o wzrost dyscypliny społecznej roz- 
wój wypadków poszedł po niepożądanej 
drodze odsunięcia się od spoleczeństwa 
tych, co rządzą. Nie szukano kontaktu j nie 
współżyto z masami, A zdawałoby się, że 
nie potrzeba politykom, wywodzącym się 

z wojska, tłumaczyć jaką klęską jest u- 

trata łączności. Stoimy dziś w przede dniu 

nowych prób organizowania  społeczeń- 
stwa — nie należy zachęcać do niewolni- 
czego naśladowania wzorów hitlerowskich. 

Są zbyt obce polskiemu duchowi, Warto 

gię jednak przyjrzeć tym próbkom*, 


Typ anarchistycznego myślenia 
W śląskim tygodniku, „Kużnica“, który 
zostaje w. związku z Polską Partią Radykai- 
ną“ p. Filipowicza, czytamy ataki i na opo- 
zycję i na sanację. Czegóż więc „Kuźnica“ 
zamiast tego chce? Jaką ma ideologię? 
„Byłbym w kłopocie — pisze autor ts- 
go artykułu — gdyby ktoś zapytał o tę 
ideologię, Tej ideologii w sensie systemu 
nie ma, są tylko wspólne nastawienia i ma- 
teriał uczuciowy. Tworzy się coraz wy- 
raźniej świadomość wspólnoty celów, Uczu: 
ciowo jest to już opozycja w stosunku do 
„opozycji“ i sanacji; świadomie jest to już 
negacja zarówno komunistycznego jak i 
kapitalistycznego porządku“. 
To nie jest w porządku. To jest anar- 


chizm myśli... Jeśli się zwalcza i jedno i dru 
gie, a chce się czegoś „trzeciege”, to należy 
to „trzecie* wyjaśnić.. Poprzestawanie na 
uczuciu — nie znaczy nic. 


ia si 
ej. lyk agające podstaw 


Pojawił się pierwszy numer tygodnika 
„Odnowa“, organu „Frontu Marges“. 3po- 
tykamy w nim artykuły p. p. Fel. Młynar. 
skieg, Zygm. Nowakowskiego, prof. Eugen. 
Romera i in. W artykule wstępnym podkre- 
ślono niebezpieczeństwa dla Polski sąsiadu- 
jącej z panstwem dyktatury hitlerowskiej. 
Następnie autor rzuca pytania, które mają 
być przedmiotem rozważań „Odnowy*: 


„Czy między dwoma państwami total- 
nemi, o systemie monopartyjnym, między 
państwem sowieckiego siorpa i młota i pań. 
stwem hitlerowskiej swastyki, może ostać 
się Polska: inna, bez władzy dyktatorskiej, 
bez wszechwładzy państwa, bez ujarzmie- 
nia człowieka, bez pogwałcenia sumień, bez 
systemu monopartyjnego, czy może w niej 
panować wolność, prawa człowieka i oby- 
watela, rękojmie konstytucyjne, władza u- 
stawodawcza i kontrolna przedstawiciel- 
stwa narodowego, odpowiedzialność rzą- 
dów? Więcej jeszcze, czy między bezboż 
nictwem sowieckim a neopogaństwem nie- 
mieckiem może się ostać Polska chrześci- 
jańska? Czy siłę, płynącą z narzuconego 
ślepego posłuchu, można zrównoważyć si- 
łą, płynącą z umiłowania ojczyzny i wol- 
ności? Czy grozie żelaznych rządów są- 
siedzkich można przeciwstawić moc przy- 
ciągającą życia praworządnego i swobód 
obywatelskich? Czy można pogodzić siłę i 
stałość władzy wykonawczej z suwerenno- 
ścią wolnego narodu, jako właściwego w 
państwie swoim gospodarza? Co jest w 
istocie rzeczy mocniejsze: princeps legibus 
solutus, czy rząd zaufania narodowego? 
Jak rozwiązać odwieczny spór inter maie- 
statom et libertatem w zbawozej syntezie? 
Jak przygotować i uodpornić naród na cię- 
Żką walkę o byt? Jak umocnić bezpieczeń- 
stwo zewnętrzne Rzplitej? Jak w dziedzinie 
polityki uniknąć zależności od jednego 
z mocarstw sąsiedzkich i odzyskać praw- 
dziwie niezawisłą postawę wśród narodów. 
głos i wpływ odpowiedni? Jak w dziedzi- 
nie wojskowej odrobić grożne opóźnienia 
i sprostać niezmiernym wymaganiom woj- 
ny nowoczesnej?* 


enas 


„Czas“ wystąpił z artykułem o „chrześ- 
cijańskim*  korporacjoniźmie, by powie- 
dzieć, że go Stolica Apost. zaleca i że 

„jest koncepcją piękną, ale na to by wy- 
dała ona dobre owoce, trzeba by wpierw 

w naszym życiu tak społecznym jak paú- 

stwowym zatriumfował światopogląd chrze- 

ścijański . 

Z tegoby wynikało, że Śwlica Apostal- 
ska zaleca społeczeństwom pomysły, które 
się w obecnych warunkach przeprowadzić 


Dwa miesiące 
wojny domowej 


Przed paru dniami (18 b. m.) minęło dws 
miesiące od chwili wybuchu wojny domo- 
wej w Hiszpanii. Jak ona długo jeszcze 
potrwa. nie wiadomo. Operacje wojenne Ma 
ją przebieg dość powolny i walka przybierą 
co raz hardziej charakter normalnej, regu- 
arnej wojny. Nienormalne jest tylko barba- 
rzyństwo i ckrucieństwo czerwonych, urą* 
gające wszelkiemu poczuciu godności ludz= 
kiej i szacunku dla cudzego bohaterstwa. 

Choć operacje mają przebieg powolny, 
zupełnie wyraźne są jednak stałe postępy 
wojsk powstańczych, w których akcji widać 
pewien przemyślany, jednolity plan. W 
obozie powstańczym, skupiającym żywioły 
narodowe i antykomunistyczne, istnieją róż. 
nice pogladów politycznych, lecz wszyst- 
kich łączy wspólny cel walki o Hiszpanię 
wolną od moskiewskich agentur, wolną od 
nządów marksizmu i anarchizmu. Wszyst- 
kie też żywioły narodowe, zarówno oddzia: 
iv wojskowe dowodzone przez rozmaitych 
generałów, jak i oddziały karlistów, alfon- 
sistów czy też faszystowskiej Falangi Hisz- 
pańskiej, podporządkowały się karnie woj- 
skowemu kierownictwu gen. Franciszka 
Franco. 

Dotychczasowy dwumiesięczny przebieg 
wypadków na frontach Hizpanii można po- 
dzielić na kilka okresów. Okres pierwszy to 
wybuch powstania w hiszpańskim Marokku 
i w szeregu miast Hiszpanii właściwej, gdzie 
za powstaniem opowiadają się miejscowe 
gamizony (całkowicie lub częściowo). Wsku 
tek tego wladza przeszła w ręce powstńców 
bez walki lub po krótkiej walce w takich 
miastach i ważnych strategicznie miejco- 
wościach, jak na południu Sevilla, Merida, 
Algeciras, La Linea, a na półnoy La Coru- 
na, Oviedo, Valencia (odróżnić od Walencji 
nad Morzem Śródziemnym), Valladolid, 
Burgos, Saragossa. Natomiast przez siły 
czerwonych zostało stłumione po krwawej 
walce powstanie w Madrycie, Barcelonie, 
Walencji, Toledo (powstańcy schronili się 
w zamku Alkazar) i San Sebatian (gdzie 
powstańców broniących się w koszarach im, 
św. Ignacego Loyoli wycięto w pień). Wy- 
buch powstania nie przyniósł więc całkowie 
tego sukcesu wojskom narodowym, ale od- 
tąd dalsza walka przynosi im przy poparciu 
licznych oddziałów ochotniczych stałe po 
stępy. 

Drugi okres, to zorganizowanie się 
wojsk powstańczych. Na północy armia 

en. Moli zaczyna zagrażać Madrytowi. Na 
południu gen. Franco napotyka na znaczne 
trudności w transporcie wojsk marokań- 
skich do Hiszpanii, wskutek tego, że więk- 
szość floty hiszpańskiej popiera rząd ma- 
drycki i nie przepuszcza transportów mo- 
rzem. Trudność tę udaje się pokonać przez 
— znacznie zresztą powolniejszy — transe 
port wojska samolotami. Powstańcy zdoby- 
wają Cordobę i opanowują wszystkie pro- 
wincje południowe z wyjątkiem okręgu 
Malagi, 

Okres trzeci to uwieńczona całkowiiym 
sukcesem próba połączenia północnej i po- 
łudniowej armii powstańczej oraz Oopanowa- 
nie prowincyj zachodnich. leżących wzdłuż 
granicy portugalskiej na przestrzeni Sala- 
manca—Sevilla. Powstańcy dokonują tego 
ostatecznie, zdobywając Badajoz. Oddziały 
Legii Marokkańskiej zostają przetransporto 
wane na front północny. 

Okres szwarty. — Główny atak powstań- 
czy zostaje skierowany (wbrew oczekiwa- 
niom opinii europejskiej, która spodziewała 
się marszu na Madryt) na lrun. Na północy 
bowiem na przestrzeni Irun, San Seba- 
stian, Bilbao, Santander aż po powstańcze 
Oviedo, oblężone przez czerwonych, cały 
pas wybrzeża od granicy francuskiej wzdłuż 
Zatoki Biskajskiej znajduje się jeszcza 
w rękach rządowych. Powstańcy zdobywa- 
ją Irun, odcinając siły czerwonych od gra- 
nicy francuskiej, a ostatnio przed kilku 
dniami zdobywają letnią stolicę Hiszpanii 
San Sebastian. Poza tym odcinkiem półmoc- 


i nym w ostatnim Okresie atakowali powstań 


cy z powodzeniem siły rządowe w okolicach 
Talavery, posuwając się w kierunku Toledo, 
by nieść pomoc bohaterskin kadetom z Al- 
kazaru. Niestety pomoc będzie spóźniona. 

Z tego krótkiego przeglądu dotychcza« 
sowych najważniejszych wydarzeń frontach 
Hiszpanii widać wyraźnie, że powstańcy są 
siłą atakującą i że akcje swe przeprowa- 
dzają według jednolitego planu. Siły czer 
wone jedynie się bronią, a jedyna ich akcja 
ofensywna na Balearach skończyła się zu 
pełną klęską. Bestialskie wysadzenie w po. 
wietrze Alkazaru jest dla. rządu madryckie- 
go strategicznie bez znaczenia i nie stanowi 
żadnego sukcesu. Wyladowała się w tym 


nie dadzą. I to oświadza „Czas* — czyta-| jedynie wściekłość i bezsilność. Szanse pow 


my — „jako pismo katolickie", 
==000— 


stańców na ostateczne zwycięstwo ocenia: 
ne chłodno i obiektywnie stale rosną. 


e b 


„Wici“ I rząd 


Na innem miejscu piszemy o organi- 
zacji mlodzieży wiejskiej „Wici”. Tu zaś 
chcemy tylko zwrócić uwagę na jeden mo- 
ment, kióry calkiem nieoczekiwanie się 
ujawnił... Oto „Gazeta Polska” oburzając 
sie na „Wici, że ulegają wpływom komu- 
mistycznym, msze, że o tych wpływach 
świadczy robota tej organizacji, 

„robota, dla której „Wiei* czerpią pomoc 
materiamą od rządu“. 

Przecieramy oczy! Bo, jakże to? O wply- 
wach komunistów na „Wici? pisze się nie 
od dziś w prasie polskiej. A tu „Gazeta 
Polska” zapewnia, że jeszcze teraz, mimo 
dotychczasowych przestróq prasy katolic- 
kiej, „Vici? w dalszym ciągu „czerpią po- 
moc materialną od rządu...” Oburzamy się 
na „Wici. Ale teraz oburzajmy sie także na 
drugą stronę. Jest-że to bowiem rozsądne 
dawać „pomoc materialną” ruchowi, który 
ulega wpływom. komunistycznym? 


Wypowiedź „Gazety Polskiej” nie po- 
winna przejść bez echa i bez skutku... Na- 


leży się przypatrzyć bliżej tym czynnikom, : 
które dawały pomoc materialną komuniżu-, 


jącej organizacji. Bo, jeśli jej udzielaty 
„JFiciom”, to... wartaloby wiedzieć, komu 
ją jeszcze dawały? 

BAY ARD. 


zeczy ciekawe. 


KIEDY POJAWIŁY SIĘ PIERWSZE 
OŁÓWKI. 


We wrześniu br. upływa 175 lat od chwili 
nałożenia w 1761 roku pierwszej fabryki ołów 
ków w Stein koło Norymbergi. Założycielem 
fabryki był Kasper Faber, którego ołówki do 
dziś cieszą się w Niemczech dużym popytem. 
Ołówek jest jednak instrumentem znacznie 
starszym. Pierwsze wiadomości o ołówkach 
pojawiają się około roku 1350. Artyści drugie 
go okresu średniowiecza rychło przyswoili so 
bie technikę rysunku ołówkowego. Na sposób 
fabrycznego wyrobu ołówików wpadł przed 
175 laty skromny frankoński rzemieślnik Ka- 
sper Faber. Od tego czasu nie wiele zmieniło 
się w sposobie fabrykacji tego niepozornego, 
zdawałoby. się, przedmiotu, który w rozwoju 
cywilizacji zajmuje tak poczesne miejsce. — 
Dziś, jak przed 175 laty, używa się do wyro- 
bu ołówków grafitu i kaoliny z dodatkiem 
barwnika. 


Radio. 


Z DZIEJÓW POLSKIEGO ORĘŻA. W hi- 
storii polskiego oręża jedną z najpiękniej- 
gzych kart stanowi słynna szarża szwoleże- 
rów pod Somo-Sierra. Jej wielkie imię w hi- 
storii wojskowości polskiej polega przede 
wszystkim na niezwykłości wydarzenia: kon- 
nica atakuje artylerię, idąo wprost pod ogień. 
Nic więc dziwnego, że ten epizod wojen na- 
poleońskich w Hiszpanii stasowi miewyczer- 
pane źródło dla historyków. Nowymi bada- 
niami w tej sprawie podzieli się z radiosłu- 
chaczami młody uczony poznański dr. J. Sta- 
szewski w odczycie wygłoszonym dnia 22-go 
września o godz. 16.45. 

PRAKTYCZNE POGADANKI O NOWEJ 
PISOWNI. Polskie Radio, chcąc ułatwić słu- 
chaczom prędsze i bliższe zorientowanie się 
w nowej pisowni, ustalonej przez Komitet 
Ortograficzny Polskiej Akademii Umiejętno- 
ści i zatwierdzonej przez Min. W. R. i O. P. 
organizuje kilka specjalnych audycyj w tym 
celu. Bedą to cztery praktyczne informacyjne 
pogadanki, które w sposób popularny uprzy- 
stępnią słuchaczom zasady nowej pisowni. 
Audycje te nadawane będą raz na tydzień, 
w poniedziałki, o godz. 16.00 w ramach 
„Skrzynki językowej“. Pogadanki te wejdą 
do programu z początkiem sezonu zimowego, 
t j. od 4 października. 

a -00, —— 


Kinoteatr dźwiękowy „W A 


„GŁOS NARODU“ z dnia 22 września 1938 


WITOLD BIEŃKOWSKI, 


Teoria i praktyka 
(Rozmowa pierwsza). 
wie czy przy czytaniu „Wiadomości“ nie 


Byłem świadkiem następującej rozmowy. 

Pan X mówi do pana Z: 

— (zy czytuje pan „Wadomości Litera- 
ckie? 

— Owszem, czytuję od czasu do czasu. 
Muszę się jednak panu przyznać, że ostat- 
nio, ilekroć chcę kupić numer, to oglądam 
się czy nikt nie widzi. 

— Zupełnio w tej samej sytuacji ja się 
znajduję. Do niedawna prenumerowałem to 
pismo, ale ostatnio kupuję pojedyncze nu- 
mery, ko nie chcę w sposób stały popierać 
kierunku, jaki to pismo reprezentuje. 

I pan X przysunął swój fotel bliżej ka- 
napy, na której siedział pan Z, zamierzając 
wdać się w poważniejszy dyskurs, 

— Bo, proszę pana — kontynuował pan 
X — nie można właściwie powiedzieć, by 
„Wiadomości Literackie“ zeszły ostatnio na 
psy. Poziom jest ten sam, który nas ludzi 
inteligentnych zadowala. Tylko odnoszę 
wrażenie, że jest to zlekką komunistyczno- 
żydowska robota. 

— No w tym kierunku „Wiadomości“ 

szły zawsze i to było dość widoczne. 
| — Ale ostatnio przecholowały Te ży- 
| dowskie numery... te korespondencje pisa- 
ne z Pałestyny niby to przez Polkę, ale z ta- 
kim jakimś żydowskim entuzjazmem... te 
konepondcncje z Hiszpanii, tuszujące zbrod- 
nie komunistów, o których wie cały świat... 
To mi się wydaje bardzo niesmaczne. 

— Ma pan słuszność. To jest bardzo nie 
miłe. A szkoda... 

W tym momencie przysiadłem się do 
dwóch panów. 

— Przepraszam panów, że przenywam, 
ale zaciekawiła mnie rozmowa. Panowie tak 
krytycznie o „Wiadomościach“ się wyraża- 
ją, a mimo to czytają to pismo, popierając 
je i materialnie i moralnie. Ja osobiście 
i czynnie nie udzielałbym „„Wiadomościom 
Literackim“ poparcia. 

Pan Z spojrzał zdziwiony, 

— Robi pan nam zarzut z tego, że 
wogóle czytamy „Wiadomości“? Do tego 
człowiek inteligentny ma chyba prawo, bo 
musi pan przyznać, że pisma © podobnym 
poziomie literackim i umysłowym nie ma 
w. Polsce drugiego. 

— Myli się pan najzupełniej. W moim 
pmekonaniu jedynie pociągającym czytelni- 
ka musi być poziom ideowy, a pod tym 
względem bodaj czy nie niektóre pisma 
polskie nie przerastają „Wiadomości“ o ca- 
łą głowę. 

I pam X i pan Z rzucili się zgomzeni. 

— Oo pan za herezje wygłasza? Daru- 
je pan, ale jakiejś nudnej, choć bardzo wznio 
slej piły nie močna nawet porównać z „Wia- 
domościami'! 

— Proszę panów. Jeśli panowie szukają 
zgrabnej ekwilibrystyki słownej, azubieni- 
cznego dowcipu i utalentowanego kpienia z 
czytelników, a nie zwracają uwagi na to, 
jakiemu celowi te wszystkie pełne wenwy 
i inwencji sztuczki słowne służą — to przy- 
znać muszę, że „Wiadomości* mogą panom 
odpowiadać. Ale nie wierzę w to, by pats- 
wie czytali pisma jedynie dla zabawy. A je- 
śli idzie o poznanie pewnego kierunku nam 
obcego, lepiej czytać „Nasz Przegląd". 
Przynajmniej wiemy wyraźnie o co idzie. 

Pan X nie zdradzał zbytniej ochoty 
podtrzymania rozmowy, ale pan Z zaregpli- 
kował gorąco: 

— Wszystko to bardzo prawdziwe, co 
pan nam mówi „ale widzę, że pam rze- 
czy traktuje przesadnie. Każdy szuka czego 
innego. Pan wielkich myśli, a ja trochę tej 
kulturalniejszej emocji, jaką może dać pis- 
mo, poruszające w sposób nowy i wysoca 
utalentowany kwestie, które ogólnie tak 
łatwo się potępia. My, proszę pana, nie je- 
steśmy dziećmi, a każdy z nas ma dość mo- 
ehe zasady życiowe, by jakiś utalentowany 
żydek czy radykał mógł nas wytrącić z 

(równowagi. Swój obiad i tak strawimy, a kto 
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Na inaugurację jubileuszowego sezonu. Z okazji 25-lecia istnienia przedsiębiorstwa, w nowo 
odnowionych salach, wyświetla. — Największy Sukces światowy w dziedzinie filmu muzyez- 
nego. — Najbardziej melodyjna komedia, reż. genialnego W. S. VAN DYKE'A 
M NIF Wspaniałe arcydzieło czarujące melodiami, wzru- 


szające romantyeznością, rozśmieszające wesołością, 
ja | as EB zadziwiające wystawą. 


ROSE M 


W rolach głównych genialna para artystów —śpiewaków Jęanatte Mac Donąid — Nelson 

Eddy którzy znów wszystkich oczarują swym wspaniałym głosem. — ROSE MARIE — naj, 

popularniejsza operetka świata — jest obecnie wyświetlana równocześnie na największych 

ekranach stolic całego świata. — Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 9.10 
w niedzielę i święta o g. 3 pop. Program Nr. 1. 


lepiej? Może pan znesztą zna jakieś pisma 
poważne i zdolne nas zaciekawić? 

I pan Z po tej protekcjonalnej przemo- 
wie zapalił papierosa. 

— Mógłbym pana zarzucić stosem pism, 
których pam nie zna, a które z odrobiną do- 
bnej woli ze strony pana zdolne są zacieka- 
wić i najwybredniejszcgo smakosza, jakim 
pan, przypuszczam, jest. Niech pan uważa, 
cytuję: — „Verbum“, „Marchołt”, „Kultu- 
ra”, „Prosto z mostu". 

Teraz pan X się uśmiechnął. 

— Słyszałem prawie o wszystkich. Ale 
jeśli pan sądzi, że pisma przez pana wymie- 
uione są zdolne zaciekawić nas na równi 
z „Wiadomościami* — to się pan myli. Wi- 
dzi pan.. jakby to panu określić?... Te 
wszystkie pisma za dużo od nae wymagają. 
Są nastawione na tak wysoki ton i poru- 
szają tyle zagadnień nam bliskich, że zmu- 
szają nas do czynnego ustosunkowania się 
do tej czy innej kwestji |ideowej. A my 
mamy tak wiele naszych codziennych kło- 
potów i tyle kwestii życiowych, że dopraw- 
dy na zajmowanie się tamtymi nie mamy 
ani czasu, ani chęci. „Wiadomości“, widzi 
pan, przeczyta się po obiedzie, ma się chwi- 
lę wytchnienia i koniec. „Wiadomości* ja- 
kichóć umysłowych spekulacji nie wymaga- 
ją, a już tym więcej „wewnętrznych zmian“ 
w tym czy innym ki U. 

— A ta „dobra wola“, o której pan 
wspomniał — dorzucił pan 4 — wysoce Zar 
trąca umoralnieniem, którego, musi pan 
przyznąć, inteligentny czytelnik nie lubi. 
Jestem zresztą przeświądczony i sta na go- 
bie stwierdzam, że z chwilą gdy pismo sta- 
ra się narzucić mi uformowane już myśli, 
do których ja sam w tak zwanej pracy wew 
nętrznej dojść mogę, staje się nudnym. 

— A czy nie myśli pan wtrąciłem 
pytanie — że już samo zmuszenie, względ= 
nie przypomnienie przez pismo © koniecz- 
ności pracy wewnętrznej jest wielką zasłu- 
gą pisma ideowego? 

— Bezsprzecznie. Ale już pnzez to sa- 
mo takie pismo staje się ciężkim pokarmem 
dla człowieka, któremu czasu starczy zaled. 
wie na zastanowienie się nad jego życiem 
codziennym. Obowiążki męża, ojca, szefa 
czy pracodawcy już dostarczają tyle tema- 
tu do tego zastanowienia się, że dopfawdy 
stanczą za wszystko. 

— Więc nie jest pan wyznawcą postępu 
duchowego? 

Pan Z zaczął zapałać nowego papierosa, 
a pam X roześmiał się. 

— Chociaż już od początku nasze roz- 
mowy — powiedział ten statni — zdawałam 
sobie sprawę do czego pam zmierza, to je- 
dnak dopiero teraz znalazłem odpowiedni 
moment, by wyrazić panu moje ubolewanie 
z powodu niewdzięcznego materiału, który 
pam chce uszlachetniać. Pośród całego sze- 
regu pism, które pan wymienił, jest kilka 
ortodoksyjnie katolidkich. I pan, jak widzę, 
jest jednym z tych katolików, którzy w swo 
jej gorliwości uspołeczniania idei wykorzy- 
stują każdy moment do propagowania mod- 
nego dzisiaj ozynnego katolicyzmu. 

— Nie mógł pan znaleźć bardziej po- 
chlebnego określenia dla mojej pracy, którą 
jest tylko maleńkim odbiciem mego katolic- 
kiego obowiązku. 

— Pan to nazywa obowiązkiem? — 
zdziwił się pen X — i ja i pan Z także je- 
ateśmy katolikami, a mimo to odnosimy się, 
mam wrażenie, do tych kwestii bardziej po- 
stępowo od pana. Ontodoksyjne zacieśnienie 
katolickie jest dobre dla księży i to właś- 
nie tylko ich obowiązkiem jest stałe propa- 
gowamie katolicyzmu. To jest zresztą ich 
fach, bardzo wzniosły, nie przeczę, ale dla 
nas, katolików świeckich, pozostaje teorią. 

— Jestem bardzo panu wdzięczny za 
ułatwienie mi wejścia w meritum rzeczy. 
Postawienie sprawy, jak ją pan w ostatnich 
słowach ujął, jest bardzo powszechne i tyl- 
ko takie ujęcie jest przyczyną braku rzeczy 
wistych katolików wśród katolików. To, co 
pan nazywa teorią, powinno stać się prak- 
tyką, gdyż zawsze teoria istnieje po to, by 
można ją było upraktycznić. Dzisiejszą rze- 
czywistość katolicką można określić jako 
nieupraktycznioną teorię. 

Tersz pam Z się odezwał: 

— Bo, widzi pan, teoria katolicka tak 
bardzo odbiega od praktycznego Życia, że 
zdaje mi się, upraktycznienie jej nastąpić 
nie może. 

— Pan sie myli. To się przedstawia od- 
wrotnie. Życie praktyczne odbiegło od ka- 
tolickiej taonii, która musi przecież obowią- 


— 


|zywać każdego katolika, jako członka spo- 


leczności katolickiej, której praweim jest 
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nauka Kościoła, określana przez panów I 
przez ogół jako teoria. 

— To jest dosyć ciekawe co pan mó. 
wi — odezwał się pan X — tylko również 
teonetyczne. 

— Wystarczy jednego momentu, 
stało się praktyczne. 

Pan X i pam Z spojrzeli pytająco, 

— Trzeba tylko momentu wewnętrzne- 
go przyzwolenia na wejście teorii w życie. 
I to się nazywa dobrą wolą w odniesieniu 
się do spraw katolickich. Za tym momen- 
tem dobrej woli, mnożonym przez każdą 
chwilę życia, przyjść musi i uświadomienie 
katolickie i tym samym  upraktycznienie 
teorii. 

— To wszystko jednak co pan mówi po 
zostaje dla mnie teorią — powiedział pau X 
— niech pan to ujmie po naszemu, niech 
pan to wypowie językiem ludzi czynnych, 
zajętych troską o dach nad głową, o obiad 
i naukę dla dzieci. 

— Proszę pana. Myślę, że jedynym okre 
śleniem zdolnym praktycznie przemówić są 
dwa słowa: — obowiązek uczciwości. To, 
że urodziliśmy się Polakami zmusza nas do 
uczciwego wypclniania obowiązków w sto- 
sunku do Polski. To rozumimy i jesteś- 
my nie tylko lojalni w stosunku do praw 
i kodeksów Państwa Polskiego, ale stara- 
my się upraktycznić w naszych codziennych 
troskach i czynnych zabiegach o dobro na- 
szej Ojczyzny ideę patriotyzmu. Ten sam 
obowiązek uczciwości musi istnieć w stosun 
ku do naszego wyznania katolickiego. Je- 
stesmy katolikami, więc nie wystarcza jo- 
dynie biernie respektować istniejących w. 
oderwaniu od nas praw i kodeksów katoli- 
cyzmu, ale trzeba się czynnie podporządko- 
wać tym prawom. Czy słyszeli panowie o 
Akcji Katolickiej? 

— Ach oczywiście odpowiedział 
pan Z to jest doskonały ruch dla wst. 
Uodporni chłopów przeciw różnym nadykal- 
nym „izmom'*. 

— Niech pan tak nie mówi — zaśmiał 
się pan X — bo nasz rozmówca gotów wy» 
ciągnąć nowy wniosek o naszym zmateria. 
lizowaniu ideowym, szukającym w katoli- 
cyżźmie obrony naszych kieszeni. 

— Tego nie sądzę —  odnowiadziałem 
— chcę tylko zwrócić uwagę panów, że 
Akcja Katolicka istnieje nie tylko dla chło- 
pów, ale przede wszystkim dla inteligencji 
katolickiej. To jest ten „modny“ czynny 
katolicyzm, o którym mówił pan X. To jest 
rzeczywisty katolicyzm, upraktyczniający: 
idee kalickie, a inaczej mówiąc wprowadza. 
jący do naszego życia to, co dotychczas 
„wyklismy nazywać teorią. 


by 


Programy stacyj radlowych. 
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Program ogólny, Godz. 6.80 Pieśń „Kiedy ram 
ne wstają zorze“; 6.33 Gimnastyka; 6.50 Muzyka 
z płyt; 7.20 Dziennik poranny; 7,80 Programy lo- 
kalne; 8 Audycja dla szkół; 8.10—11,50 Przerwa; 
11,30 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nał z Krakowa; 12.08 Programy lokalne; 12,18: 
Dziennik południowy; 12.23 Programy lokalne; g. 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego; 15.30 Wia 
domości gospodarcze; 15.45 Słuchowisko dla dzie- 
ci starszych z Katowic; 16.15 Koncert orkiestry 
wojskowej z Wilna; 16.45 Chór robotniczy z Ło- 
dzi; 17 Koncert kwartetu salonowego z Krakowa; 
17.30 Pieśni szkockie; 17,50 Anegdoty z życia Ibse 
na; 18 Programy lokalne; 18.50 Pogadanka aktu- 
amna; 19 Koncert orkiestry P. R.; 20 Programy 10- 
kalne; 20.80 Z wędrówek mikrofonu; 20,45 Dzien- 
nik wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna; 21 Kon 
cert Chopinowski; 21,30 Koncert kameralny z Kra 
kowa; 22' Wiadomości sportowe; 22.15 Koncert or- 
kiestry salonowej z Łodzi; 28—24 Program lokal- 
ny dla Warszawy. 

Kraków (289.5 m). Godz. 7.30 Program na dz, 
bieżący; 7.80 Kilka informacyj; 7,40 Muzyka z płyt; 
12.08 Prosimy do mikrofonu; 12,23 Muzyka z płyt; 
14.80 Płyty; 15.30 Wiadomości gospodarcze; g. 18 
Smutki i radości Wagnera; 18,35 Wiadomości z 
dnia; 18.40 Koncert reklamowy; 20 Audycja mu- 

0-słowna, 

Lwów, (877.4) Godz. 7.80 Program na dzisiaj; 
12.08 Z nowych osiągnięć w polskim zdrojownic- 
twie; 12.28 Płyty; 14,30 Koncert życzeń; 15.30 Wia 
domości gospodarcze; 18 Silva rerum; 18.05 Re- 
cital śpiewaczy; 18.25 Rewizja architektury wnę- 
trza; 18.35 Program na jutro; 18.40 Koncert rekla- 
mowy; 20 Skrzynka techniczna; 20,15 Płyty. 

Warszawa. (1889.8 m). Godz. 6.50 Muzyka na 
płytach; 7.80 Program na dzień bieżący; 7.35 Parę 
informacyj; 7.40 Płyty; 12.08 Skrzynka rolnicza; 
12.28 Muzyka operowa z płyt; 18 Pogadanka spo- 
łeczna; 18.05 Koncert reklamowy; 20 Płyty; 28— 
24 Muzyka taneczna z płyt. 

Katowice, (395.8) Godz. 6.00 Pieśń „kiedy 
ranne wstaja zorze”; 6.03 Płyty: 628 Program na 
dzisiaj; 12.08 Chwiłka społeczna; 12.10 Wiadomo- 
ści bieżące; 12.23 Płyty; 18.15 Koncert życzeń; g. 
1418 Wiadomości giełdowe; 15.80 Pogadanka g. 
18 Nowela: 18.15 Recital śpiewaczy; 18.35 Koncert 
reklamowy; 20 Zagłębie Dąbrowskie ma głos, 
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reudalizm obszarniczy i kartclowy| Straże Pożarne a obrona Państwa 


II. Charakterystyczną cechą podziału 
własności rolnej w Polsce (z wyjątkiem nie- 
licznych okolic) jest brak własności śred- 
niej, brak szczebli pośrednich w drabinie 
fypów obszarowych, ostre zróżnicowanie 
między własnością „chłopską“ a „dworską“. 

Jest to zjawiko o podłożu wybitnie go- 
spodarczym — rezultat braku żywotności 
typu  wielko-chłopskiego lub  drobno-fol- 
warcznego — typu pozbawionego zarówno 
odporności gospodarstw chłopskich, opar- 
tych na pracy rodzinnej jak i technicznej 
i fachowej przewagi gospodarstwa folwarcz- 
nego. 

Atoli ostrość kontrastu między wsią a 
dworem, spowodowana brakiem własności 
średniej łatwo skłania do przeceniania wpły 
wu momentu historycznego (niedoceny mo- 
mentu gospodarczego) w ukształtowaniu 
współczesnych stosunków agrarnych, — 
stąd zaś tylko jeden krok do patrzenia na 
własność folwarczną, jako na formacje 
szczątkową minionego Okresu historyczne- 
g, a nie jako na niezbędny w każdym okre- 
sie typ przedsiębiorstwa. 

Ale nie dość na tym. Brak form pośred- 
nich między gospodarstwem chłopskim a 
folwarcznym, form łagodzących ostrość kon 
trastu między wsią a dworem — stworzył 
warunki sprzyjające zachowaniu, przynaj- 
mniej w niektórych okolicach, pewnych spe 
cyficznych objawów zewnętrznego stosunku 
wsi do dworu, które bezsprzecznie w wieku 


XX są 
RAŻĄCYM ANACHRONIZMEM. 


Mam tu na myśli tę uniżoność w stosunku 
chłopa do ziemianina, której objawy są nie- 
tylko ogólnie znane, ale są nawet wszyst- 
kim. co o stosunku wzajemnym wsi i dworu 
wie i postrzega płytki, powierzchowny obser 
wator. 

Nie dziw, że zwyczaje, o których mowa, 
urągające ideałom zdrowej demokracji, ura- 
stają w pojmowaniu szerokich odłamów 
opinji do roli symbolu, świadczącego 0 za- 
stoju wiejskich stosunków społecznych, © 
ich petryfikacji na poziomie przypominają- 
cym nienawistne czasy poddaństwa, 

Te właśnie, czysto zewnętrzne, objawy 
wzajemnego stosunku wsi i dworu są też 
nieraz piętnowane mianem stosunków „feu- 
dalnych''. 

Ten swoisty feudalizm — jest niewątpli- 
wie źródłem niechęci szerokich warstw inte- 
ligencji do t. zw. „obszarnictwa* oraz popu- 
łarności hasła reformy rolnej. — Jeśli się 
bowiem zważy na Ogólnie znaną (wielokrot- 
nie udowodnioną) nikłość rezultatów nawet 
najradykalniej przeprowadzonej reformy rol 
nej, na zmniejszenie bezrobocia wiejskiego 
przy Tównoczestym narażeniu gospodar- 
stwa społecznego ma poważne niebezpie- 
czeństwa, jakie program likwidacji większej 
własności rolnej za sobą musi pociągnąć — 
trudno oprzeć się wrażeniu, że za tą likwi- 
dacją, w pojęciu dużego odłamu inteligen- 
cji — przemawiają nie tylko gospodarcze ale 
i socjalne względy. — Moment ten bywa 
zresztą często podkreślany, znajduje wyraz 
w waążkich enuncjacjach programowych — 
jest źrodłem stale pudsycającym nasz rodzi 
my radykalizm do walki ze „szlachetczyz- 
ną“. do zniszczenia polskiego „dworu“, tak 
skądinąd zasłużonego w walce o polskość 
wsi w okresie niewoli, 

Uniżoność w stosuku chłopa do „dworu“ 
jest istotnie wyrazem zacofania społeczeń- 
stwa wiejskiego pod względem kultury nie- 
tylko umysłowej ale bodaj często 
i duchowej. Jest ona bowiem pomniejsze- 


triarchalny stosunek sąsiedzki,  bezintere- 
sowa pomoc dworu w różnych okolicznoś- 
ciach (lecznictwo, poradnictwo, zapomogi 
w wypadkach wyjątkowych przeciwności 
losu i t. d.), przykład i zachęta do postępu 
rolniczego niepomiernie lepsza i wartościew 
sza od najsprawniejszej nawet sieci instruk! 
torów rolnych, 

Któż nie przyzna, że w wieku wszechwład 
nego panowania bussiness'u, w atmosferze 
ideałów plutokratycznych i  kupieckiego 
„wyrachowania* — te elementarne, a liczne 
objawy solidaryzmu społecznego, — choćby 
na dawnym patriarchaliźmie Oparte, są ele- 
mentem nad wyraz cennym i wartościowym. 

Stosunki wiejsko-obszarnicze mają tedy 
swój odrębny wyraz, swoisty koloryt, na 
który skiadają się nie tylko ciemne, ae i ja- 
sne barwy. 

Metaforyczne określenie tych stosunków 
jako „feudalnych* jest o tyle z gruntu wa- 
dliwe, że zarówo gospodarcza jak i społecz- 
no-prawna sytuacja t. zw. obszarników 
stanowi jaskrawą antytezę formacji feudal 


nej. 


GOSPODARCZE WARUNKI 
„DWORÓW“. 


Ciężka sytuacja gospodarcza, spowodo- 
wana brakiem opłacalności produkcji rolnej 
przy zbytniej sztywności wszystkich elemen 
tów kosztów i prohibicyjnej taryfie kolejo- 
wej — powszechnie jest znana, 

Z czego sobie opinia może mniej dobrze 
zdaje sprawę, to z tego. że nasi „faudało- 
wie“ rolni są jedyną warstwą, przeciwko 
ktorej, od samęgo zarania niepodległości, 
tworzy się i stosuje prawa wyjątkowe. Pro- 
gresja w podatku gruniowym (istny dziwo-! 
ląg w teorji skarbowości), silne ogranicze-! 
nia w rozporządzalności majątkiem, zakaz 
podziału dóbr między spadkobierców, przy- 
musowe wywłaszczenie na warunkach czę- 
stokroć przypominających wyzucie z wła- 
sności, wreszcie nierównomierne traktowa- 
nie roiników w dziele oddłużenia warszta- 
tów, mimo obiektywnie jednakowych oko- 
liczności (wzrost wartości pieniądza), znane 
kategorje A, B i C, dzielące rolników na 
obywateli pierwszej, drugiej i trzeciej kla- 
sy — oto główne ogniwa tej „sprawiedli- 
wości nie dla wszystkich jednakiej*, o któ- 
rej Delavigne miał się wyrazić, że „jest 
najgorszym rodzajem niesprawiedliwości*. 

Więc cóż to? Feudalizm, czy ciężka wal 
ka o byt, o utrzymanie zagrożonych warsz- 
tatów pracy? Demokratyczna równość, czy 
planowa akcia eksterminacyjna jednej war- 
stwy? Przywilej — czy częściowe wyjęcie 
spod praw? 


W związku z ..Tygodniem Strażackini, 
który się onegdaj rozpoczął, otrzymaliśmy 
następujące uwagi: 

I. Żyjemy w okresie zawrotnego tempa 
zbrojeń, Wojna przyszłości, tak zwana woj- 
na totalna. wciągnie w swoją orbite wszyst- 
kie dziedziny życia społecznego i gospo- 
darczego kraju. W obliczu coraz to now- 
szych wynalazków i udoskonaleń sztuki wo- 
jemej i oczywistej prawdy, że ludność cy- 
wilna na równi z armią będzie przedmio- 
tem atuków nieprzyjacielskich z tym, że je 
odczuje boleśniej, — rozważania nad racjo- 
nalnością sposobów i środków przygotowa- 
nia się do tej obrony, powinny stać się obo- 
wiązkiem i udziałem wszystkich. obywateli. 

Wojna przyszłości — to wojna gazowa! 
Takie hasło rozbrzmiewa dzisiaj powszech- 
nie. Hasło to rozumiane jest pzez jednych 
w znaczeniu dosłowyym, dla drugich przed- 
stawia się jako przenośnia, czy też symbol, 
grozy i zniszczenia, które nieprzyjaciel bę- 
dzie szerzył na obszarze całego kraju. Sze- 
roki ogół pod nazwą wojny gazowej rozu- 
mie gazy zabójcze, zarówno te, które są 
nam znane z przebiegu wojny światowej, 
jak i te, które dopiero wyjdą z laboratoriów. 

Jest rzeczą oczywistą, że skoro gazy się 
wyrabia, to nie na postrach, ale żeby je 
stosować w rzeczywistości. A jednak! 

Każdemu, kto bardziej wnikliwie zain- 
teresuje się tą sprawą, musi się masunąć 
pytanie, czy gazy te będą stosowane już na- 
zajutrz po wybuchu wojny, czy tej dopiero 
w jej dalszych fazach. Czy już w pierwszych 
miesiącach wojny wróg sięgnie po te śmier- 
cionośne środki, czy też raczej dopiero 
wówczas, gdy innymi środkami niszczenia 
nie nda mu się złamać siły obronnej Pań- 
stwa. Zarówno czynniki kierownicze, które 
są powołane do organizowania obrony 
przeciwlotniczej kraju, jak i najszersze 
warstwy społeczeństwa, powinny sobie to 
zagadnienie w takiej właśnie płaszczyźnie 
postawić. Od tego zależy racjonalne ułoże- 
nie kolejności naszych przygotowań obron- 
nych, to nas uchroni od niebezpiecznych 
przeoczeń. 

Z przebiegu wojny światowej pamięta- 
my, że przygotowany przez sztab armii 
niemieckiej masowy atak lotniczy na Lon- 
dyn i Paryż przy pomocy nowowynalezio- 
nych bomb zapałających, nie doszedł do 
skutku. W ostatniej niemal chwili zorien- 
towano się, że zniszczenia, które by tym 
atakiem byty spowodowane. nie mogłyby 
już w niezym zmienić beznadziejnej sytuacji 
na froncie, naraziłyby natomiast miasta 
niemieckie na równie straszny odwet. 
W nowszych czasach, w konflikcie zbroj- 
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Reżyseria: Michał Waszyński. Dialogi: 

R aam. EH Jurandot. Muzyka: 
enryka Warsa. 

W rolach głównych: ADOLF DYMSZA 

Janina Wilcz, Alina Zeliska, Michał 


BOLEN | LOLER 


Znicz, Andrzej Bogucki, Wł. Grabowski, Jerzy Kobusz. — „BOLEK 
i LOLEK* to dwie najweselsze godziny naszego życia!!! 


Przedstawienia codziennie o godz. 5, 


719. W niedzielę od godz. 3 pop. 


Obrady X Międzynarodowego Kongresu 
Wiasności Nieruchomej Miejskiej 


uroczyste otwarcie | 


Onegdaj nastąpiło 


niem godności ludzkiej, a jej niedorozwój, obrad Międzynarodowego Kongresu Własności 


jest 
ukształtowaniu poczucia obywatelskiego. 
Symboliczny gest p. prem. Składkowskie 
go. oświadczającego wieśniaczce chyłącej się 
do jego rąk: „w Polsce kobiety nie całują męż 
czyzn po rękach, lecz mężczyźni kobiety“, 
był niezawodnie odruchem państwowo-twór 
czego instynktu wychowawczego. —  Ufać 
należy, że te zwyczaje rychło całkowicie 
ustąpią z terenu wiejskiego, a to w miarę 
wzrostu oświaty, potęgującej poczucie god- 
ności ludzkiej oraz idącej z nią częstokroć 
w parze — samowiedzy stanowo-chłopskiej. 


Z DRUGIEJ STRONY... 


Błędem ziemiaństwa jest zbytnia może 
bierność w stosunku do tej złej tradycji, 
zbyt częste jej tolerowanie — miast zdecy- 
dowanego i powszechnego jej tępienia. 
Strzeżmy się jednak zbyt ogólnikowych i 
krańcowych osądów. | 

Nie znają polskiego życia wiejskiego lub 
świadomie je zakłamują ci, co w zwyczajach, 
o których mowa, widzą jedynie ujemną for 
mę, pozbawioną wysoce wartościowej treś- 
ci, która ją wypełnia, — Tą treścią jest pa- 


ważną przeszkodą we WRECZ | 


Nieruchomej Miejskiej, których program przed 
kilku dniami podaliśmy. Obrady poprzedzone 
były Mszą św., po czym otwarcia ich dokonał 
prezes Międzynarodowej Unii Własności Nie- 
ruchomej Miejskiej dr. Larmeroux, który na- 


w lipcu. Czynwych zakładów  rafineryjnych 
było 26; zatrudniały one 8.186 robotników. 

WYSOKIE DODATNIE SALDO HANDLU 
ZAGRANICZNEGO NIEMIEC W SIERPNIU. 
Handel zagraniczny Niemiec w sierpniu br. 
przedstawiał się mastępująco (w milj. RM — 
w nawiasie dane za lipiec br.): import 345,7 
(345,7), eksport 409,0 (395,3), dodatnie saldo 
63,3 (49,6), Jak widać z tych liczb, dodatnie 
saldo wykazało dalszy poważny wzrost. 


Kronika gospodarcza 


stępnie wdzielił głosu dr, Schimmiowi preze- | 
sowi polskiego Związku Zrzeszeń Własności 
Nieruchomej, Obecny kongres — mówił m. i. 
dr. Schimmel — ma dwojaki cel: polegający 
na przypomnieniu szeregu zasad związanych 


| -S 


NOWOSCI! 


BURIC D. Dr., Hrvatskosrpsko-Poljski rje- 


z posiadaniem domu oraz cel praktyczny po- śnik — Słownik Chorwacko-serbsko 
legający na rozważeniu pewnych konkretnych, Polski | zł, 3.— 
aktualnych 'obecnie, problemów. MEJ Ng Dookoła świata na „Darze "= 
Po odczytaniu szeregu telegramów powi-;NITSCH K., Pisownia polska — Przepisy 
talnych głos zabrał prezes dr. Larmeroux, Słownik „ 2.40 
przemówienie powitalne zaś wygłosił prezy: | RYBARSKI R., Siła i prawo „ 6.— 
dent m. st. Warszawy p. Starzyński, STACHNIUK J., Heroiczna wspólnota na- 
rodu — Kapitalizm epoki imperjalizmu 
—— 0 0:0 —- a Polska n 2— 


poleca: 


SYTUACJA PRZEMYSŁU NAFTOWEGG KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 


W SIERPNIU. Produkcja ropy: naftowej wy 
niosła w sierpniu br. 4.283 eyst. wobec 4.23 Kraków, ul. św. Krzyża 13. 


eyst. w lipcu br. Przeróbka ropy w rafine- — — = R 
riach wyniosła 4.127 eyst. wobec 4336 ose 


ZZ A An w S 
x 


nym miedzy Japonią a Chinami (193% rok), 
lotnictwo japońskie bombardując miasta 
i ośrodki przemysłowe Chin północnych po- 
sługiwało się głównie bombami pażarowymi. 
Wreszcie z przebiegu ostatniej wojny włos- 
ko-abisyńskiej wiemy również, że lotnictwo 
włoskie, pomimo na wpół pustynnej Abi- 
synii. w swych wypadach stosowało również 
na szeroką skalę bomby pożarowe. 

Przytoczone fakty mają dostatecznie 
przekonywującą wymowę. A więc pzzyszłe 
ataki lotnicze na kraje nieprzyjacielskie, 
gdy chodzi o środki napadu, rozpoczną się 
tym, czym. mialy się zakończyć u schylku 
wojny światowej — to jest wzniecaniem 
masowych pożarów. Wynika to z logiczne- 
go prawa rozwoju wydarzeń, a czego po- 
twierdzeniem są właśnie fakty najnowsze, 
o których wspomnieliśmy wyżej. 


$port_ 


ROZGRYWKI DRUŻYN LIGOWYCH, 
Śląsk — Warta 4:2, Warszawianka — Le" 
gia 2:4, Ruch — Dąb 2:1, Wisła — ŁKS, 2:0. 
W związku z powyższymi rozgrywkami tar 
bela ligowa przedstawia się jak poniżej: 


gier pki st, br. 

1) Ruch 13 18:8 3224 
2) Garbarnia 18 172 25:14 
3) Wisła 18 16:10 i834 
4) Warszawianka 18 15:11 21:13 
5) Pogoń 13 13:18 24:21 
6Ł K. 8. 18 12:14 20:81 
4) Warta 18 12:14 38:37 
8) Śląsk 18 11:05 1948 
9) Dąb 18 10:16 W 
10) Legia 18 6.20 162 
OGÓLNOPOLSKIE REGATY KAJAKOWE 

W KRAKOWIE, 


W Krakowie odbyły sią na Wiśle jesienna 
związkowe regaty międzyokręgowe P, Z K. 

Wyniki regat: Biegi długodystansowe ne 
10 kim.: Kajaki dwójki wyścigowe 1) Woźwisk 
—Lenczowski (Kraków) czas 51:31,8, 2) Gmyl 
— Borkowski (Warszawa) 52:59,8, jedynki 
wyścigowe 1) Wilkosz (Oświęcim) 55:06, $% 
Lacheta (Kraków) 55:12,2, 

Biegi na 1 klm.: kajaki dwójki wyścigowe: 
1) Woźniak — Lenczowski czas 5:12, Z) Gmyż 
—Borkowski 5:15, kajaki jedynki wyscigowe: 
1) Wilkosz 5:82, 2) Knioz (Lwów) 5.34. 

W ogólnej punktacji wygrał Okręg Małog. 
Śląski pkt. 40, 2) Lwów — 28, 8) Warszawa 
— 21 pkt, - 

OGÓLNOPOLSKIE MISTRZOSTWA 
KOLEJOWEGO P, W. 

Zakończone - w Krakowie  ogólnopolskiw 
mistrzostwa K. P. W. w lekkiej atletyce, grach 
sportowych i kolarstwie — z udziałem praed- 
stawicieli z 9 okręgów — stwierdziły bardmo 
wysoką klasę zawodników we wszystkich komn- 
kurencjach, W ogólnej punktacji tytuł mistrza 
K. P. W, na rok 1936 zdobył Okręg Katowi- 
cki, mając 129 pkt. 2) Okr. Kraków 1% pkt., 
3) i 4) Wilno i Warszawa po 114 pkt., 5) To- 
ruń 102,5 pkt., 6) Poznań 98.5 pkt., 7) Lwów 


89 pkt. 8) Radom 52 pkt, 9) Stanisławów 
38 pkt. 
ZWYCIĘSTWA WALASIEWICZÓWNY 
W POZNANIU, 


Zawody lekkoatletyczne pań, zorganizowa” 
ne przez P, O. Z. L. A. zgromadziły ponad 
2000 widzów. Wbrew zapowiedziom nię stanę- 
ła do zawodów Wajsówna. 

Wyniki w poszczególnych konkurencjach 
przedstawiają się następująco: bie 60 m: Wala- 
siewiczówna (Warszawianka) 8 sek., 2) Chrza- 
nowska (N) 8.1, 3) Staruszkiewiczówna (Sok. 
Grudziądz). 100 m.: 1) Walasiewiczówna 13 
sek., 2) Chrzanowska 18.2, 3) Gawrońska 
(Sok. Grudz.); rzut kulą: 1) Walasiewiczówna. 
11.14, 2) Sadowska (W) 11.07, 8) Gackowska 
10.63; skok w dal: 1) Wiśniewska 4.94 (rekord 
Pomorza), 2) Świderska (AZS. Poznań) 4.91%, 
8) Chrzanowska 4.84; dysk; 1) Krzyżańska 
(Warta) 36.38 (rekord okr. pozn.), 2) 'Gackow- 
ska 35.12, 3) Wałasiewiczówna 34.58; skok 
wzwyż: 1) Duninówna (Warsz.) 1.35, 2) Star 


ruszkiewiczówna 1.35, 3) Lautówna (Sok. 
Pozn.) 1.30; szczep: 1) Walasiewiczówna 
33.05, 2) Chrzanowska 30.82, 3) Krzyżań- 
ska 29.65. 


MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE OKRĘGU 
KRAKOWSKIEGO, Wyniki meczów rozegra- 
nych w niedzielę o mistrzostwo okręgu: Pod- 
górze — Korona 5:0, Olsza — Garbarnia I B 
3:1, Wisła I B — Grzegórzecki — v. o. dle 
Wisły, Zwierzyniecki — Unia 6:2, 

ZWYCIĘSTWO WARSZAWSKiCH KOLA- 
RZY W KRAKOWIE, W Krakowie zakofńczo- 
no dwudniowe zawody kolarskie, zorganizo- 
wane na torze KS. Cracovia przez Garbarnię. 
Ogółem startowało 40 kolarzy. Warszawianie 
Napierała i Klaus (Fort Bema) górowali o kla- 
sę nad resztą zawodników śląskich i krakow- 
skich, wygrywając łatwo biegi, w których 
startowali. 


ow. U. 


nanazn a- 


„GŁOS NARODU” z dnia 35 wata TOW 


Quo vadis éspaniola? 
Nastroje w rządzie madryckim 


Genewa, wrzesień. 

„Zglajchszaltowana prasa madrycka, któ- 
rą miałem w rękach w pierwszej połowie sier- 
pnia, dawała pewien obraz sytuacji w kraju. 
Nawet w takich fragmentarycznych wiadomo- 
ściach, jak entuzjastyczna korespondencja z 
Šan Sebastian o utworzeniu tam „oddzialu 
dynamitardów*, którzy złożyli Ślubowanie, że 
będą walczyć do ostatniej kropli krwi į na wy- 
padek niebezpieczeństwa zajęcia miasta przez 
„laszystowskich rewolucjonistów“ raczej wy- 
sądzą je w powietrze i poniosą pod gruzami 
ofiarną śmierć dla Ojczyzny, aniżeli mieliby 
je oddać reakcjonistom. 

Komunikat ministerstwa spraw wewn. O 
przyiapaniu radiodepeszy z głównej kwatery 
w „ietuan* generała Franc, a Skierowanej 
do generała Mola. Z podanej treści depeszy 
wynika, że Gil Rebies (byiy minister į wódz 
„Akcji Ludowej“ przebywający na emigracji 
w Lizbonie) postawił do dyspozycji wojsk po- 
wstańczych 2 miliony pesetów w dewizach. 
W komentarzu do komunikatu ministerstwo 
piętnuje Gil Roblesa, jako zdrajez narodu, 
przypisując mu w główrej mierze winę prze- 
lewu krwi w Hiszpanij i charakteryzując jako 
„mętne* źródła, z których Gil Robles jakoby 
czerpał pieniądze na finansowanie rewolucji, 

Komunikat z placu boju, pocpisany przez 
fzefa głównej kwatery wojsk rządowych pułk. 
Asensio donoszący o wielkich zwycięstwach 
wojsk rządowych pod San Raphael, Pugueri- 
nos i Guadarama oraz wymieniający zdobycze 
materiałów wojennych. Wreszcie na przedosta 
tniej kolumnie wymienionych poprzednio pism, 
pomieszczono pozdrowienie dla Frontu Ludowe 
go Hiszpanii przesłane przez komunistyczną 
partię Francji a podpisane przez jej general- 
nego sekretarza Thoreza, Odezwa ta kończy 
się zapewnieniem, że proletariat francuski nie 
mogąc własną krwią pomóc do szybkiego stłu- 
mienia rewolucji braciom zza Pirenejów, bie- 
rze całem sercem udział w walkach proleta- 
riatu hiszpańskiego i na dowód sympatii ; so- 
lidarnoścj wskazuje na wyniki składek pienięż- 
nych zebranych we Francji dla „bracić w Hisz. 
panii, 

„RÓŻOWE GAZETY“. A 


s 


Oto najważniejsze į najwięcej interesujące 
wiadomości i notatki z „zglajchszaltowanej* 
prasy madryckiej, Charakterystycznym jest, 
że również i zewnętrzna szata dzienników 
madryckich uległa zasadniczej zmianie, Wy- 
chodzą one na różowym, to na żółtym, to 
wreszcie na szarawym papierze w objętości 
tylko sześciu lub ośmiu kolumn. 

Jeden z kolegów z prasy madryckiej poin- 
formował mnie, że wszystkie wydawnictwa 
cierpią na dotkliwy brak papieru rotacyjnego, 
gdyż zapasy papieru białego już wyczerpano 
na ulotki i plakaty propagandowe drukowane 
z polecenia rządu i partii komunistycznej, Nic 
dziwnego — pomyślałem, gdyż nieomal wszy- 
Stkie ulice, zarzucone są różnymi ulotkami, a 
kioski, parkany, mury domów, a nawet okna 
wystawowe i tramwaje oblepione są przeróż- 
nemi plakatami, I gdyby nie okoliczność, że 
niektóre z tych plakatów zawiadamiają miesz- 
kańców Madrytu o wykonanych wyrokach 
śmierci, to odnieść można by wrażenie, że w 
Madrycie wre ogromna walka wyborcza, 

W dniu 6 sierpnia ukazały się na mieście 
Ogromne plakaty ogłaszające rozporządzenie 
Ministerstwa Wojny o wprowadzeniu częścio- 
wego stanu oblężenia w mieście i okręgu Ma- 
drytu, (Rozporządzenie to znane jest już na- 
szym czytelnikom z telegramów sprzed 11 
miesiąca, — uw. red, „Gł, N./). 

Wywarło ono przygnębiające wrażenie na 
mieszkańcach Madrytu. Dziesiątki przechod 
niów stawało grupkami przed plakatami, ko- 
mentując treść rozporządzenia, Wpośród gru- 
py gapiów przeważały kobiety o smutnych 
twarzach; na niektórych z nich malował się 
paniczny strach, Bez trudu zauważyć można 
hyło wielkie niezadowolenie, nikt jednak nie 
miał odwagi krzyknąć: dość, dość tej brato- 
bójczej į beznadziejnej walki — chcemy po- 
koju, Z atmosfery jaka zapanowała w mieście 
po rozlepieniu wspomnianych plakat jestem 
przekonany, że gdyby wtedy równocześnie 
w kilkudziesięciu punktach miasta odezwały 
się podobne głosy, to porwałyby one miesz- 
kańców, porwałyby członków milicji i „Cara- 
bineros* i w ciągu kilku może morderczych 
godzin zakończyłahy się ta cała wojna domo- 
wa w Hiszpanii. 


W RZĄDOWYM GABINECIE. 


Korzystając z licznych listów polecają- 
cych, które przywiozłem z Sobą, miałem mo- 
żność przeprowadzenia osobistej rozmowy z 
kilkoma dygnitarzamj rządu madryckiego oraz 
z jednym z wysokich dowódców milicji ludo- 


widywali przeciągnięcie się wałk „jeszcze kil- 
ka tygodni*, Odniosłem nadto wrażenie, że 
żaden z moich rozmówców nie był dokładnie 
poinformowany o faktycznym stanie przebiegu 
walk i sytuacji na frontach, Każdy z nich na 
swój sposób tłumaczył przyczyny wybuchu re- 
wolucji a wszyscy zgodni byli tylko w twier- 
dzeniu że walka skończyłaky się w ciągu 
kilku dni ; rewolucja zdławioną zostałaby w 
zarodku, gdyby nie rządy Włoch i Niemiec, 
które jakoby udzielały powstańcom pomocy 
w gotówce i w materiałach wojennych. Z p9- 
danych mi cyfr wynikałoby że armia powstań- 
cza generała Franco otrzymała dotąd (poło- 
wa sierpnia) 40 samolotów, w tem 12 bombar- 
dujących, 3 baterie dalekonośnych dział, 15 
czołgów, 150 samochodów pancernych, 200 naj 
nowszych karabinów maszynowych, 6 dział 
przeciwłotniczyca orąz wielką ilość amunicji 
artyleryjskiej i karabinowej, Wymienione ilo- 
ści materiałów wojennych miały być dostar- 
czone rzekomo hezpośrednio z Włoch i z Nie- 
miec, 

Wreszcie zaciskająo miinowoli pięści z wy- 
rzutem dodał mój rozmówca: „,proszę donieść 
reprezentowanej przez pana redakcji į agencji 
prasowej i proszę roztelegrafować na cały 
świat, że Włochy į Niemcy są winne temu 
strasznemu przelewowi krwi Hiszpanii, że Wło- 
chy i Niemcy zagrażają pokojowi świata i 
spokojnemu rozwojowi ludu. One ponoszą od- 
powiedzialność za tę największą w ostatnich 
dziejach Hiszpanii, walkę bratobójczą. I o ile 
zginie lud hiszpański w kleszczach j szponach 
faszyzmu, to z Hiszpanią wszystkie ludy Euro- 
py, jęczeć będą w tych szponach...“ Trudno 
byłoby przekonywać mego rozmówcę zapalo- 
nego żołnierza j socjalistę do innego zdania. 
Pożegnawszy się więc z nim z ulgą opuściłem 
jego gabinet, zadowolony, że odetchnąć mos 
gę świeżym, czystym powietrzem, 


S. O. 


21 milionów dolarów o 


z zagranicy 


„American Jewish Joint DistributioneCom- 
mittee“ z ofilowaną organizacją „American 
Joint Reconstruction Foundation“ wydały w r. 
1935, jak donosi komunikat tych organizacyj, 
1.040.000 dołarów na żydów w Polsce. Do su- 
my tej nie wliczono 50.000 funtów szterlingów, 
danych jako zapomogi żydom w Polsce przez 
„United Polish Appeal of Great Britain“. 

Od r. 1914 żydzi w Polsce otrzymali od 
swych współwyznawców więcej niż 27 milio- 


LAI 


trzymali żydzi w Polsce 
od 1914 roku 


nów dolarów. Przez kooperatywy w Polsce 
i Rumunii 213.000 żydów (drobni kupcy, mało. 
rolni żydzi i rzemieślnicy) otrzymało na niski 
procent 16 milionów dolarów. „Joint Distribu- 
tion Committee* utrzymywał głównie w Pol- 
sce, a także w Rumunii, na Łotwie, w Czecho- 
słowacji i Litwie 228 kolonij wakacyjnych, 
z których w lecie korzystało 37.286 dzieci ży- 
dowskich. 


—— 


poz | 


Fundacja kr. Potockiego 
przejęła zapisane jej majątki 


Od roku z górą toczył się przykry spór 
między wykonawcami testamentu hojnego ofia- 
rodawcy, ś. p. Jakuba hr. Potockiego a Radą 
Fundacji, która miala zarządzać calym olbrzy- 
mim majątkiem (około 40 milionów zł.), prze- 
znaczonym na cele naukowe i dobroczynne. 
Wykonawcy testamentu pobierali wysokie pen- 
sje i zamierzali oddać majątki dopiero po zu- 
pełnym uporządkowaniu wszystkich Spraw, co 
trwałoby długie lata. Pod naciskiem władz wy- 
konawcy testamentu musieli zmienić swą tak 
tykę. Ostatnio podpisany został przez zarząd 
Fundacji im. Jakuba hr. Potockiego, wykonaw- 
ców testamentu i komisję odbiorczą, protokuł 
zdawczo - odbiorczy majątku Brzeżany — Nara- 
jów, wchodzący w skład Fundacji im. Jakuba 
hr. Potockiego. Majątek powyższy obejmuje 
powierzchnię około 17.000 ha. Jest to ostatni 
majątek przejęty z rąk wykonawców testamen- 
tu przez zarząd Fundacji. Pozostają jeszcze do 
zlikwidowania biura dawnego centralnego za- 
rządu przez przyjęcie ksiąg i archiwów. Po 
ostatecznym przejęciu majątków fundacyjnych 
zarząd Fundacji rozpoczął prace związane z po: 
rządkowaniem i regulowaniem wielkich zale- 
głości pieniężnych. 


Ponury bilans walk 


arabsko 


Walki w Palestynie, podjęte przez Arabów 
przeciwko żydom i Anglikom, przyniosły już 
poważne szkody. Na bilans ich składa się po- 
nad 700 zabitych, szkody zaś rzeczowe wyno- 
szą 2 miliony funtów szterlingów. Anglicy stra- 
cili 34 żołnierzy zabitych. w tym 7 policjan- 
tów, liczba rannych wynosi 144, żydów zabito 
81, Arabów ponad 600. Arabowie zniszczyli 
200.000 drzew owocowych, podpalili 280 bu- 
dynków, zabili 400 sztuk zwierząt domowych, 


»P 


z PAULEM MUNI 


W Biskupinie odsłonięto już 5.200 m. kw. 
osady przedhistorycznej 


Od trzech lat trwają prace wykopaliskowe 
w Biskupinie przy odsłanianiu osady bagiennej | 
z przed 2.500 lat. Dotychczas odsłonięto 5.200 / 8,000 dusz. Ludność chodzi do kościoła do Nie- 


m. kw. osady. Na przestrzeni tej odkryto 38 


domów, 6 odcinków ulic poprzecznych, część 


ulicy okrężnej, 2 mury obronne, oraz 2 falo- 
chrony. Znaleziono ponad 2000 najrozmaitszych 
przedmiotów. 

Ponieważ osada obejmuje przestrzeń około 
26 tys. m. kw. pozostaje jeszcze do rozkopa- 
nia około 20 tys. m. kw. 


—00000——— 


100.000 rubli zarobił 
na portretach dygnitarzy sowieckich 
Z Leningradu donoszą: Kierownik studium 
w leningradzkim „Instytucie podniesienia kwa- 
lifikacyj artystów“, Entin, korzystając z wiel- 
kiego popytu na portrety członków rządu, za- 


wiadomił buchalterię Instytutu tylko o części, 
sprzedanych portretów, a resztę sprzedawał po. 


wyższych cenach przez swoich agentów na wła- 
sną korzyść. W ten sposób Entin w stosunko- 
wo krótkim czasie zarobił 100.000 rubli. Entin 


wej. Z tych rozmów odniosiem wrażenie, że | jego wspólnicy zostali aresztowani i pocią- 
wszyscy wodzowie „Frontu Ludowego“ wie. | Snięci do odpowiedzialności sądowej. 


rzą w zwycięstwo; nie mniej wszyscy oni prze- 


m "YOL YO" 


Od piątku dnia 18 b. m. w kinoteatrze „„Uciecha* 


NA UROCZYSTE OTWARCIE SESONU 


XXV jubileuszowy rok 
Od piątku dnia 18 b. m. Największy film roku 


ASTEUR* 


-angielsko-żydowskich 


wysadzili w powietrze 48 mostów, zniszczyli 
szereg kilometrów szos, linij kolejowych oraz 
rurociągu naftowego, przerwali 300 razy linie 
telefoniczne i telegraficzne. Wypadków sabo- 
tażowych na pociągi dokonano 130. Do obozów 
koncentracyjnych odstawiono 420 osób, aresz- 
towano ponad 2.000 osób. Skonfiskowano 35 
ton broni, amunicji oraz materiałów wybucho- 
| wych, dalej 600 gotowych bomb i 300 maszyn 
piekielnych. 


Epokowe arcydzieło o nieobliczalnej 
doniosłości wytwórni Warner Bros. 
Fascynująca treść, która elektryzuje 
widzów. Genialna gra! Świetna rezy- 
seria! Widzieliście już setki operetek, 
tysiące dramatów miłosnych i komedii, 

| ale taki film ma siẹ sposobność widzieć 
tylko raz w życiu! zje: 


POMÓŻMY WYKOŃCZYĆ BUDOWĘ 
WIEJSKIEJ ŚWIĄTYNI! 


Na północnym skraju Puszczy Niepołomi- 
ckiej leży duża wieś Wola Batorska, założona 
przez króla Stefana Batorego, licząca około 


| połomie, odległych 9 kim., gdyż we wsi nie 
ma kościółka, a Msze św. gą odprawiane od 
grudnia ub, roku w sali gminnej. Dopiero w 
|maju b, r. przystąpiono do budowy kościoła. 
| Niestety brak funduszów nie wystarcza na 
dokończenie budowy. Dlatego też komitet bu- 
dowy zwraca się do społeczeństwa katolickie- 
go o złożenie choćby najskromniejszego datku. 


Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo, 
najszybciej, 
tanio, 
codziennie! 


150-lecie konwiktu 
00. Jezuitów w Chyrowie 


W ubiegłą niedzielę w Chyrowia z okazji 
50-lecia założenia konwiktu O. ©. Jezuitów, 
znanego z wielkich zasług na polu wychowa- 
nia, odbyły się podniosłe uroczystości, — 
W przeddzień uroczystości, a więc w sobotę 
zjechało z różnych stron Polski około 500 o- 
sób, hyłych wychowanków konwiktu, Przybył 
też min. Kwiatkowski, W niedzielę rano uro- 
czystość rozjvczęła się nabożeństwem odpra- 
wionyin przez ks. biskupa dra Tomczaka z Ło- 
dzi, równicż wychowanka Chyrowa. Po nabo- 
żeństwie urządzono defiladę wychowanków 
„obecnych i byłych. Wśród tych ostatnich zna- 
leżli się: prot, Rostafiński, dr. Świeżawski, ko- 
mandor Stoklasa, płk. Zaremba, Po defiladzie 
odbyło się w sali teatralnej uroczyste posie- 
dzenie, podczas którego przemawiali: ks, pro- 
wincjał Lohn, ks, biskup Barda į wicepremier 
Kwiatkowski. Następnie urządzono wspólny 
obiad, który zgromadził przeszło 600 osób. 

| Z okazji jubileuszu konwikt otrzymał liczne 

depesze gratulacyjne m, in. telegram od Ojca 
Św., Prezydenta Mościckiego, gen, Rydza-Śmi- 
głego, mistrza Paderewskiego. 


Podziękowanie 


Wszystkim tym, którzy przyczynili się do nadania 
uroczystego charakteru pogrzebowi mego nieodża- 
łowanego śp. męża Romana, którzy odprowadzili 
go na miejsce wiecznego spoczynku i okazali nam 
w tak ciężkich chwilach wiele serdecznego współ- 
czucia — a w szczególności — Przewieiebnym: 
Ks. Kanonikowi szawanowi, Ks. Kanonikowi Bara- 
niewskiemu, Ks. Kapełanowi Kisielowi, Dowódey 
17 p. p. i orkiestrze tegoż pułku, Oficerowi P. W. 
w Rzeszowie, Dowódcy i Oddziałowi Awiązku Strze- 
leckiego w Strzyżowie, Prezesowi Związku Legio- 
nistów w Rzeszowie, i Delegacji tegoź Zwiąku, 
Dyrektorowi Dobrzechowskich Zukładów Cerami- 
cznych, Gronu Przyjaciół i Znajomych Zmarłego, 
jakoteż miejscowemu społeczeństwu — składam 
tą drogą serdeczne „Bóg zapłać*! 


Zofia Baranowska 


Z kraju i ze świata, 


WIĘZIEŃ ZBIEGŁ Z GMACHU SĄDOWE- 
GO. W Rudzie Śląskiej niejaki H. Kania, któ- 
ry był doprowadzony do sądu na rozprawę 
z Zakładu dla niepoprawnych w Lublińcu, ko- 
rzystając z natłoku, wyskoczył z okna na 
podwórze, następnie porwał stojący rower, 
wyprowadził go na ulicę, dosiadł szybko i 
zbiegł. Policja wystrzeliła kilka razy za zbie- 
giem, lecz strzały chybiły, 

BRYDŻ NA POGRZEBIE. W jednym 3 
miasteczek w hrabstwie Sussex w Anglii odbył 
się niedawno bardzo oryginalny pogrzeb, Kie- 
dy samochód-karawan z nieboszczykiem zaje- 
chał przed bramę cmentarza i żałobnicy wy: 
nieśli trumnę, z samochodu, który jechał za 
karawanem, nie wysiadł nikt. Zdziwiony tam 
pastor podszedł do samochodu i zobaczył, że 
siedzi w nim czterech dżentelmenów, którzy 
najspokojniej grają w karty, Dżentelmeni e 
byli krewnymi zmarłego, grą w karty chcielł 
sobie urozmaicić pogrzeb. Jeden z dżentelme- 
nów poprosił pastora aby poczekał chwilę z po 
grzebem, gdyż zaraz skończy się rober. Gra 
ta miała zadecydować, kto z grających obej- 
mie spadek po zmarłym i kto ma zapłacić za 
pogrzeb. — Ten przykry wypadek ma swoją 
smutną wymowę. 

TYSIĄC DOMÓW PADŁO PASTWĄ 
OGNIA. W Chinach w Hankou wybuchł wiel- 
ki pożar, który strawił tysiąc domów, Dwa 
tysiące rodzin pozostaje bez dachu nad gło- 
wą. Straty wynoszą przeszło 10 milionów 
dolarów. 

SZKODY WYRZĄDZONE PRZEZ CYKLON 
szalejący ostatnio nad Atlantykiem, wynoszą 
przeszło 5 milionów dolarów. 


Wielka nowość europejskich ekranów. — Film 


Film wielkich artystów. 
Reżyserował: Artur Robinson — według 


Ruth Bergłund i Walter Ludwig. — Zdjęci 


Książe Woroncew 


powieści Margot Simpson. — W głównych rolach BRYGITA HELM — HANSI KNOTEUCK — 
ALBRECHT SCHUENHALS — Muzyka: Hans Otto Bergman. Deu 


wspaniałej treści. — Film prześlicznych zdjęć. 


z Opery „Samson i Dalila* 
a wykonano w Monte Carlo i na Rivierze. 


Nr. 260. 


Kronika lwowska 


(Adres Oddziału Iiwowskiego „Głosu Na 
rodu“ Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te 
lefón nr. 118-11). 

== pm — 


NAGŁA ŚMIERĆ. Wczoraj po południu | W 


zmarła nagle na Zniesieniu 49-letnia Maria 
Kalinowska, Zwłoki przewieziono do Insty- 
tutu medycyny sądowej. 

, PRZEBITY NOŻEM. W żydowskiej knaj 
pie Stramera na Zamarstynowie jakiś niewy- 
kryty awanturnik przebił nożem lewą rękę 
robotnika Franciszka Daniela. 

POŻAR BUDKI. W budce z zabawkami 
Ch. Grossmana na pl. Krakowskim wybuchł 


wczoraj w nocy z niewyjaśnionej przyczyny 
pożar. Straż pożarna ogień ugasiła. Jak się 


zaluje, ogień wybuchnął skutkiem eksplozji 
iąkięhś materiałów wybuchowych, złożonych 
w hudce. 

WYDALIŁA SIĘ Z DOMU Michalina Ra- 
doriska, zam. w Zaimarstynowie. Zaniepoko- 
jony jej małżonek prosił policję o podjecie 
poszukiwań za zaginioną. 


"F=40000 == 
TEATR WIELKI. 


Wtorek godz, 8: „Koriolan“. 
POWSZECHNY TEATR ŻOLNIERZA, 
Wtorek godz. 8: „Czar munduru (premiera). 
—000— 

REPERTUAR KIN LWOWSKICH. 
AFOLLO: „Nie zapomnij o mnie..." 
ATLANTIC: „Kaprys markizy Pompadour", 
CASINO: „Rose Maric“. $ 
CHIMERA: „Panowie w cylindrach“. 
UCTECHA: „Tajemnica czarnego pokoju“ i re- 

wia. 
(GRAŻYNA: „Tajemnica panny Brinx', 
KOPERNIK: „Dzisiejsze czasy”, 
MUZA: „Będziesz zawsze moją". 
MIRAŻ: „Ta albo żadna“ oraz „Marie“, 
PALACE: „Mały marynarz”. 
PAN: Szanghaj“ oraz „Gdybym miał milion“, 
RAT: „Kochany łobuz”, 
ŚWIT: „Kochany łobuz”. 
STYLOWY: „Oczy czarne” i rewia, 
TON: „Dyktator“. 
PAX: „Rapsodia Bałtyku“. 


I 
Kursy Zawodowe 


Dyrekeja Muzeum Pzemysłowego i Wo- 
jewódzkiego Instytutu Rzemieślniczo-Prze- 
imysłowego w Krakowie, urządza w biażą- 
eym roku szkolnym następujące kursy: elek 
.trotechniczny, obsługi kotłów parowych, dla 
jmetalowców, rysunków stolarskich, rysun- 
ków technicznych, budowlany,  żelbetomo- 
czajmiczy, galanterii skórniczej, ogrodniczy, 
hartowania i cementowania stali, obsługi 
nadzoru i konserwacji wyciągów, instalacji, 
(wodociągu, gazu, i kanalizacji) instalacji 
centralnego ogrzewania, brukarski, poliłuro 
wania i barwienia drzewa, drogowo-kanali- 
zacyjny, wadiotechniczny, szewsko-cholew- 
karski, galwanotechniki, obsługi maszyn 
parowych, blacharski, obsługi silników spa- 
linowych, trykotarstwa ręcznego, bieliźniar 
„stwa, kroju i szycia, kwiatów sztucznych. 
Dła zamiejscowych zniżka kolejowa  (biiet 
szkolny). Zgłoszenia i informacji udziela 
bąrrokcja Muzeum i Instytutu ul. Smoleńsk 
L. 9. od godziny 8 — 14. 


Dokoła zbrodni w Niezdowie 


- $ledztwo w sprawie krwawego napadu ban- 
dyckiego w Niezdowie na rodzinę młynarzy 
Góldfingerów posuwa się naprzód. Początko- 
we spoczywało ono w rękach prokuratora Sta- 
"warskiego, od którego przejął je prokurator 
Pęchalski. Władze zdołały ustalić identyczność 
zwlok, znalezionych w pobliżu domu Goldfin- 
gerów. Są to prawdopodobnie zwłoki jednego 
z baudytów, postrzelonego przypadkowo przez 
towarzyszy. 


Ę T 

Z żałobnej karty 

Zmarli w Krakowie: Śp. z Bratkowskich 
Wiktoria Gruszecka, lat 66, wdowa. Pogrzeb 
wę wtorek o godz, 14 na cmentarzu rakow. — 
5i, % Tarnowskich Rozalia Czernichowa, lat 
S0. Pogrzeb we wtorek o godz. 16 na cmenta- 
tzu rakow. — Śp. Franciszek Szymanowski, 
lat 78. Pogrzeb we wtorek o godz. 15.80 na 
tmentarzu ralkkowickim, 


Od soboty dnia 19 wrze 


CONCERTINA" 


śnia br. w kinoteatrze „„Sztuka‘‘ 


Barwny, sensacyjny romans awanturniczy na pełnym Oceanie! 
Przepyszny obraz o zdnmiewającej pomysłowości! 
Przezabawna komedia — upojny poemat miłosny! 


„GŁOS NARODU* z dnia 22 września 1936 


Zlikwidować źródło fermentów strajkowych ,, 


w fabryce Zieleniewskiego 


Na skutek zbrodniczej agitacji strajkujących 
fabryce Zieleniewskiego komunizujących ro- 
botników, w kilku zakładach przemysłowych 
Krakowa, w poniedziałek rano część pracow- 
ników nie stawiła się do pracy j udała się w 
kierunku Domu Górników, przy Al. Krasiń- 
skiego, gdzie zamierzała odhyć zgromadzenie. 
Ponieważ robotnicy ci należą do komunizują- 
cego odłamu socjalistów, który nie stosuje sie 
ostatnio do zarządzeń władz partyjnych, nie 
chciano ich wpmścić do wnętrza Domu. Wów- 
czas robotnicy wyważyli drzwi į odbyli zebra- 
nie, któremu przewodniczył niejaki Florkow, 
sẹkretarz Rady Zw, Zawodowych z Jarósławia, 
znany ze swych kommmistycznych przekonań. 
Gdy o zchraniu dowiedziały się władze P. P, S. 
wysłały do Domu Górników p. Ciołkosza i 
Szumskiego, którzy starali się opanować sv- 
tuneję. Zebranie przeciązneło się do godzin 
papolndniowych. Nie omawiano na nim spraw 
gospodarczych. gdyż strajkujący robotnicy są 
w wiekszości dobrze wynagradzani, Zebrani 


mieli zamiar wysłać delegacją do p. Wojewa- 
dy z prośbą o zwolnienie radnego Drobnera 1 
do dyrekcji fabryki Zieleniewskiego. Jak wia- 
domo podłożem strajku było nicuwzględnienie 
przez dyrekcję fabryki Zieleniewskiego, żąda- 
nia zwolnienia z pracy trzech robotników-so- 
cjalistów należących do umiarkowanego odla- | 
mu socjalistów. Strajkujący, którzy domagają 
się zwolnienia swych towarzyszy należą do 
socjalistów komunizujących, 

Wieść o przerwaniu pracy przez część ro- 
botników, którzy posłuchali nawolywań ko- 
munizujących agitatorów, wywołała wśród kra 


kowskiego społeczeństwa oburzenie, tym par- | 


dziej, że podłoże strajku nie ma nic wspólnego 
z walką o poprawę bytu, a jest jedynie wy- 
pływem demagogii į warcholstwa. Dlatego też 


Btr. 7. 


STOMATOLOG 


JÓZEF ZDZISŁAW WODNIRCKI 


powrócił i ordynuje 


w chirurgii stomatologicznej i orthodcnejl 
(prostowanie zębów) 


w Krakowie, Wielopole 6. 
m 0,  _<+<uswmwyRw i, 


Kronika krakowska 


WRZESIEŃ, 


22, Wtorek, Św. Tomasza. 
Wschód słońca 5.22, zachód 17.35, 
Długość dnia godzin 12 min. 18, 


REKTOR U. J. prof. dr Wł, Szafer złożył 


wczoraj wizytę prezesowi lzby Kontroli Pań- 
stwa w Krakowie Włodz. Krausowi. 


ZMIANA W URZĘDZIE WOJEW., na sta- 


społeczeństwo krakowskie oczekuje od władz! powisku naczelnika wydziału społeczno - poli- 
energicznej likwidacji zbrodniczej akcji, przy | tycznego. ma nastąpić w najbliższych dniach, 


użyciu wszelkich, 
władz środków, 


— g— 


Brak pieniędzy na szkołą dokcztałrającą w Krakowie. 


Kraków jest. miastem 
wiekową, nie tylko najlepszych, ale i najle- 
piej zreformowanych, Ostatnio reformie podda- 
no szkoły zawodowe, a wśród nich I Szkołę 
Dokształcającą. Zerwano z nauką wieczorową 
aby wprowadzić jedynie dzienną, nadto pod- 
porządkowano życie szkoły w pełni celom 
wychowawczym, Tu najważniejszą rolę odgry- 
wa życie w świetlicy, oraz niezmordowana 
praca pozaszkolna nauczycieli. W reformie 
nauczania  sprzągnięto przedmioty ogólno- 
kształcące ze zawodowymi, Uruchomione z3- 
stały warsztaty pokazowe, wzorowe, odgry- 
mające pierwszorzędną rolę i t, d, 

Te reformy zawdzięcza I Szkoła Dokszt. 
w Krakowie, dyr. Inż. Januszowi Nawrockie- 
mu, oraz gronu naucz, szkoły, które postawi- 
ło sobie za zadanie podniesienie szkoły do 
najwyższego poziomu, na jaki można się zdo- 
być. Powstała wśród młodzieży samorzutnie 
drużyna harcerska! Pierwsza w Krakowie 
wśród młodzieży rzemieślniczej! Pozatem: „Kół 
ko amatorskie", orkiestra, oraz czytelnia, kie 
mówiąc o bibliotece, jaką posiada szkoła, a o 
którą dba sama młodzież, aby w „dniach 
książki* organizować zbiórką książek, wzbo- 
gacać księgozbiór szkolnej biblioteki... 

W świetlicy odbywa się dożywianie! Tu 
znów młodzież nabywa znaczki (naklejki) pa 
5 groszy, aby.. w ten sposób umożliwić qdo- 
żywianie kolegom... niozamożnym, 

Jaką płacę za tę owocną pracę otrzymują 
nauczyciele? 1/3 płaci nauczycielstwu szkół 


178 tys. zł. na 


szkół, z tradycją | dokszt. w Krakowie 


Magistrat. aby w ten 
sposób utrzymać szkoły. W budżecie miasta 
Krakowa. nie jest to wielka pozycja, Niestety 
ni stąd ni zowąd miasto cofnęło z dniem 
1. IX, br., tę dotację aby zredukować i tak, 
niskie wynagrodzenia nauczycieli szkół do- 
kształcających. 

Jeżeli w XVII w, Szymon Marycki (Mari- 
tins) skarży się, że: „najgorzej wynagradzani 
w Polsce, w Krakowie, wnet będą musieli... 
boso chadzać, gdyż nie będą w stanie obné 
nóg w sandały”, to „wdowie“ pensje naucz. 
szkół dokształcających, nieraz jedyne źródło. 
zarobku, staną się... „za dużą cyfrą do Śmier- 
ci“. Oto wynagrodzenie za pracę nad podnie- 
sieniem kultury najbardziej potrzebnych kadr 
społeczeństwu, rzemieślniczych... 


Czyżby krak. Magistrat chciał zrezygnować 
z narybku rzemieślniczego kosztem „wątpliwe- 
go“ dochodu z tej racji, niepłacenia 1/3... nau- 
czycielstwu tak owocnie pracującemu dla... 
szarego ucznia, ale jakżeż potrzebnego w ży- 
ciu codziennym, żeby go nie spaczyć, nie uczy- 
nić żerem niepowołanej warstwy mącicieli, ale 
skierować na tory, na jakich już się znalazło 
— dzięki pracy nauczycieli szkół  dokszt. 
w Krakowie... 

Sądzimy, że Magistrat krak, dbający o kul- 
turę miasta i mieszkańców, zrezygnuje, ale już 
na korzyść nauczycielstwa z cofnięcia 1/3 do- 
datku do pensji dla dobra krak, rzemieślnika, 


Michał Asanka Japołł. 


roboty 


drogowe i kanałowe w Krakowie 


Pod przewuydnictwem prez. Kaplickiego 
obradował wczoraj zarząd m. Krakowa. Ma- 
gistrat postanowił wystąpić na najbliższej Ra 
dzie m, z wnioskiem złożenia daru 100.000 zł. 
przez miasto ma Fundusz Obrony Narodowej. 
W dalszym ciągu posiedzenia bardzo szczegó 
łowo omawiana była sprawa bezrobotnych i 
dalszego ich zatrudnienia. Magistrat przezna- 
czył następnie 178.000 na prowadzenie dal- 
szych robót drogowych i kanałowych. Dzięki 
temu ul. Łobzowska, na odcinku od ul. Szlak 
do Pomorskiej otrzyma trwałą asfaltową na- 
wierzchnię, a także w dalszym ciągu wybru- 
kowana zostanie węższa (zachodmia) strona 
jezdni Al. Słowackiego (od ul. Kościelnej do 
Młynówki) i AI. Mickiewicza na przestrzeni 
od ul, Żabiej do Czamowiejskiej, Wreszcie 
trwałą nawierzchnię otrzyma także ul. Rey- 
monta, na odcinku od Akademii Górniczej do 
uł. Żwirki i Wigury. Jeśli! chodzi c roboty 
kanałowe to kontynuowane one będą na od- 
cinkaeh ul. Król. Jadwigi, Czarnowiejskiej i 
Piastowskiej. W dalszym ciągu posiedzenia 
Zarządu Miejskiego postanowiono sprzedać 


grunta gminne w Dz. XI, przy ul. Tynieckiej 
Spółdzielni „Osiedle Legionowe*, 


oraz Za- 


Jednym słowem — film dla wszystkich! 


Scenarjusz, godny pióra CONAN DOYLE'A — Skomplikowane przygody i perypetie bohaterów. 

5 Nie wyświetlona zagadka na pokładzie luksusowego okrętu. A i ' 

Tysiąc cudownych atrakcyi! Pełne napięcia sytuacje! Plastyka, rozmach, barwność, tajemniczość! 
W gł. rolach kapitalna para aktorska: 

Carola Lombard i Fred Me Murray, reżyserował znakomity twórea: Willlan K. Howard. 

Film ten ogląda się z roznącem, porywającęm napięciem i zainteresowaniem ! 


twierdzono projekt regulacji plant u zbiegu 
ul. Wiślnej i ul, Straszewskiego w związku 
z budowa linii tramwajowej. Posiadać ona 
musi na zakręcie dostateczny promień łuku, 
wobec czego ogrodzenie plant zostanie na 
wspomnianym odcinku nieznacznie przesunię 
te a stacja benzynowa przeniesiona będzie w 
dalszą partię ul. Straszewskiego naprzeciw 
drukarni Anczyca. W końcu Magistrat wśród 
szeregu spraw zatwierdził projekt przebudo- 
wy ścieżek plantacyjnych u wylotu ul. Baszto 
wej i Potockiego. Projekt ten zmierza do wy- 
datnego zwiększenia zieleńców i uregulowa- 
nia kilku ścieżek zgodnie z wymaganiami 
bezpieczeństwa ruchu ulicznego w tak trud- 
nym wężle komunikacyjnym, jaki stanowi 
zbieg uł. Basztowej, Potockiego, Lubicz i Pa- 
wiej. 
-=0-0- 
Z WYŻSZEGO STUDIUM HANDLOWEGO. 
Ostatnio Ministerstwo Oświaty zatwierdziło 
Kurs Pedagogiczny przy Wyższym Studium 
Handlowym w Krakowie, którego ukończenie 
jest, jak wiadomo, spełnieniem jednego z wa- 


ma —— 


runków uzyskania kwalifikacyj zawodowych j 


do nauczania w szkołach i na kursach zawo- 
dowych. 


stojących do dyspozycji! o ile nie staną na przeszkodzie nieprzewidziane 
| okoliczności, jak się to zdarzyło płued trzema 


tygodniami. Wówczas miał objąć to stanowi- 
sko kpt. Strusiński, którego w ostatniej niemal 
chwili przeniesiono na inną placówkę. Obecnie 
jako kandydata wymieniają p. Kellera z War- 
szawy. 

26 METRÓW WYSOKOŚCI, osiągnął wczo- 
raj kopiec na Sowińcu. Pozostało jeszcze do 
usypania 10 metrów. Ponieważ górnę warstwy 
kopca coraz bardziej zwężają się ku szczytowi, 
sypanie kopca ukończone zostanie, w razie 


|sprzyjającej pogody, do 31 października b. r. 


Równolegle prowadzone będą prace około 
umacniania stoków kopca, oraz uporządkowa” 
nia otoczenia i dróg dojazdowych. 


PIERWSZY DZIEŃ WPISÓW NA U. J. 
W poniedziałek w Dziekanatach poszczegól- 
nych Wydziałów Uniwersytetu Jagiellońskiego 
rozpoczęły się wpisy na rok akademicki 
1936/37. Napływ studentów w pierwszym dniu, 
podobnie zresztą jak w latach ubiegłych, był 
nikły. Np. na Wydziale Filozoficznym, na któ- 
ry zapisuje się najwięcej studentów, wpisu do- 
konało w pierwszym dniu kilkanaście osób. 


BÓJKA W ŻYDOWSKIM SZYNKU. Ono 
gdaj wieczorem w restauracji Wasnerowej, 
przy ul. Kalwaryjskiej 17, wynikia bójka mię- 
dzy Józefem Piegrą z Borku Fałęckiego a Ro- 
bertem Orlikiem z Łagiewnik, na tle porachun- 
ków osobistych, w trakcie której Piegra zadał 
Orlikowi, przypuszczalnie nożem, trzy rany 
w pierś i lewe ramię. Orlik przewieziony zo- 
stał przez Pog. Rat. do szpitala, 


POBITA PRZEZ KONKURENTA. Wczo 
raj na placu targowym przy ul. Długiej, je- 
den z przekupniów owoców pobił swą kon- 
kurentkę 50-letnią Annę Kumala, ciężar- 
kiem po głowie. Ofiarę zemsty zabrało Po. 
gotowie rat. do szpitala, 

00000—— 
TEATRY I KINA KRAKOWSKIE. 
Teatr m. im, J, Słowackiego. 
Wtorek: „Azais“, 


Środa: „Azais“, 
Czwartek: „Głupi Jakób“, 


ŚWIT: „Bobek i Lolek", 

WANDA: „Rose Marie“. 

APOLLO: „Pokusa“, 

SZTUKA: „Concertina“, 

PROMIEŃ: „Książę Woroncew*, 

UCIECHA: „Pasteur“, 

STELLA: „Mecz bokserski“ 1 „Roberta“. 

ADRIA: „Srebrna torpeda" i „Raj na ziemi“. 

BAGATELA: „Jej czar“ oraz rewia pt.: „Po 
wiedeńsku', 

DOM ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 21 b, m.: 
„A—B—C miłości". 


GOŚCINNE WYSTĘPY KAZIMIERZA JU 
NOSZY-STĘPOWSKIEGO. Dziś we wtorek 
rozpoczyna cykl gościnnych występów Kazi- 
mierz Junosza-Stępowski, majzmakomitszy ar- 
tysta scen polskich, w komedii L. Verneuil'a 
„Azais“, odtwarzając swą kapitalną kreację 
Barona Wiirtza. — W czwartek ukaże się 
nasz świetny gość w niewidzianej dotąd w 
Krakowie roli Szambelana w komedii Tade- 
usza Ritinera „Głupi Jakób*, z której końco- 
we próby odbywają się pod kierunkiem reż. 
W. Nowakowskiego, 


W procesie Wojciecha Krasnego, oskarżo- 
nego o zastrzelenie w Kobierzynie P. Chmie- 
lowskiego, zaszedł niespodziewany zwrot, sknt- 
kiem którego oskarżony stanie ponownie przed 
sądem. W poniedziałek wiekszą część roz- 
prawy wypełniły przemówienia prokuratora 
i obrońcy. Prokurator dr Gajewski, opierając 
się na wynikach rozprawy, domagał się od se- 
dziów przysieglych stwierdzenia. że oskarżony 
Wojciech Krasny, dokonał zabójstwa na 0so- 

$ 


bie Chmielowskiego w stanie silnego wzrusze- 
nia. Przysięgli uznali natomiast 8 głosami prze- 
ciw 4, że Krasny, strzelając do Chmielowskie- 
go uczynił te w obronie koniecznej. Trybunał, 
któremu przewodniczył sędzia Konopka, po 
dłuższej naradzie, zasystował werdykt sędziów 
przysięgłych. Odmownie załatwiono również 
wniosek obrony o pozostawienia oskarżonego 
ua wolności do następnej rozprawy. 
= | mw 


„GŁOS NARODU“ z dnia 22 września 1930 


i 


WĘMKTR BORDEAUX. 


Sulat wykolejonych 


IKoryzowany przekład Z. Skolimowskiej 
z francuskiego). 


nie zadalniała się uczęszcza- 
na wykłady Sorbony. Czuła niezwał- 
pepe pociąg do medycyny, do wykładów 
ojca, który jej polecał ten czy ów ciekawy 
lub pożyteczny wykład. Nie przeszła nigdy 
bez wewnętrznej radości pnzez bramę, któ- 
rej fronton zdobi płaskorzeżba przerobiona 
dość śmiesznie, gdyż dawniej przedstawiała 
Ludwika XIV, ofiarującego ten gmach Fran 
cji, a potem zamieniono króla na figurę sym 
boliczną. Ewelina nieledwie uśmiechem da- 
rzyła statuę Bichata, stojącą naprzeciw por- 
talu. w głębi wewnętrznego dziedzińca, po 
czym zdążała szybko szerokim  krużgan- 
kiem z kolumnami do wielkiej sali, przezna- 
czonej do sensacyjnych wykładów, lub 
mniejszych a praktyczniejszych, dla mniej 
licznych sluchaczy. Profesorowie Hartmann, 
Delbet, Faure, Schillet, byli wówczas gwiaz 
dami chirurgii, wraz z jej ojcem, z którego 
hyła dumna, a to uczucie tak rozjaśniało 
jej twarz, żo dziw, iż nikt z niej nie wyczy- 
tal tych pochlebnych związków krwi — zaś 
Royer, Marie. Vaquer, Achard i fizjolog Ri- 
chet cieszyli się sławą jako lekarze chorób 
wewnetrznych, 


Lecz najczęściej odwiedzała oddział 
dka po drugiej stronie ulicy. Wodó- 
tryski wśród zieleni na podwórku, nakłania. 
ły młodzież do skupienia, nie słuchano je- 
dnak tej rady, śpiesząc z gwarem na Wy- 
kłady anatomii lub do sal operacyjnych i 
ambulatoriów. Tutaj zaznała po raz pierw- 
szy uczucia obrzydzenia przed trupem, za- 
konserwowanym  zastaązykiem śródżylnym 
preparatu antyseptycznego, złożonym ną 
stole, rozciętym i wstrętnym. Przez chwilę 
miała nawet ochotę zrezygnować ze stu- 
diów medycznych wybrać inną gałąż wie- 
dzy, historię lub archeologię gdzie nie będzie 
narażona na tak straszne widoki. Jednak 
zdołała opanować wstręt, lecz pozostał jej 
niesmak, który potrwał długo. Matka mia- 
ła słuszność obawiając się dla niej tej de- 
floracji ducha. 

Przyzwyczaila się, wszystko zależy od 
przyzwyczajenia. Mogła bez litości słuchać 
wycia psów zamkniętych w psiarni szkolnej 
a przeznaczonych do doświadczeń, brać 
czynny udział w sekcjach, asystować przy 
wiwisekcjach. Opanowała nerwy, wzmocniła 
wolę, nie zdając sobie sprawy, że zarazem 
zmienilo się jej usposobienie, stawała się 
twardszą, mniej sentymentalną, Ojciec, du- 
mny z jej postępów, zachęcał ją bez skru- 
pulu, bez obawy o przepracowanie. którego 
nie było znać po niej, rozmawiał śmiało 
przy niej ze swymi kolegami, to jest bez 
żadnych obsłon, Ci panowie przykładali 


przeważnie małą wagę do strony wewnętrz- 
nej, duchowej cziowieka, tej która się nie 
nadaje do anatomii ani do dociekań wiedzy. 
Pod ich wpływem otrząsnęla się do reszty 
z jarzma macierzyńskiego, co z tak lekkim 
sercem czynić zaczęła od przyjazdu do Pa- 
myża, wyzwolila się również z wierzeń re- 
ligijnych, ograniczając je do paru praktyk 
zewnęrznych, aby uśpić czujność pami Lu- 
bert, aby jej nie urazić, i nie zmartwić. 
Nigdy nie potrafiła zrobić jej dobrowolnie 
przykrości. Przyjęta do grona tych mężów 
„wyższego pokroju“, nie dość uświadomio- 
na, jaką część paradoks gra w ich odezwa- 
niach, w zbyt śmiałych a często żartośit- 
wych sądach, pod którymi żaden z nich nie 
dałby swego podpisu aniby ich w czyn 
nie wprowadził, mogła z nich tylko wynieść 
zwątpienie o wszystkim, skoro wszystko 
mogło podlegać dyskusji i rewizji. 

Owego dnia, pięknego dnia lutego, pa- 
chnącego już wiosną, gdy Ewelina idąc 
widziałą jak wielkie drzewa ogrodu wycią- 
gają nagie swe gulęzie w oczekiwaniu świe- 
żych soków życia, weszia do auli Uniwer- 
sytetu, abv wysłuchać prelekcji swego ojca. 
Poproszono go o wykład uroczysty na temat 
chirurgii, wobec elity świata maukowego, 
dla którego pierwsze rzędy knuzeseł zostały 


zarezerwowane i dla gromady studentów. 
Nikt jej nie zaprosił. 
— To ci nie potrzebne, — powiedział 


profesor — nie twoja rzecz, chirurgia. 


Ale i tak poszła, a nawet prześlizgnęla 
się do pierwszego rzędu krzeseł. Znalazła 
się w ten sposób między dwoma studenta- 
mi, którzy się znali i bez żadnej ceremonii 
zamieniali uwagi przez nią. Jeden z nich, 
siedząc na prawo, zdawał się dobrze po- 
wiadomiony o ©osobistościach paryskich, i 
opowiadał szczegóły o jednych to o dru- 
gich. 

— Widzisz tę dużą blondynę, tam mię: 
dzy profesorami? 

— Tak, to cudzoziemka, doktorka, 

— Nie. nie to Francuska, Wiesz co mó- 
wią o niej? 

— Nie wiem, 

— To panna de Ligny. Kochanka pro- 
fesora Luberta, 

— Wcale dobry wybór, 

— To nietylko jego kochanką. Jej za- 
wdzięcza, swą sławę, 

— W jaki sposób? 

— Wysłano ją z profesorem na misję 
do Ameryki. Zbliżyli się na statku. Posiada- 
jąc olbrzymi majątek zaiożyła po powrocie 
ambulans na froncie, od strony Soissons, ze 
wszystkimi możliwymi ulepszeniami. Qu 
tam pełnił obowiązki chirurga, ona zaś star- 
szej siostry. Tam dostali się do niewoli pod- 
czas ofenzywy wiosennej, 

— Jakiej ofenzywy? 

— Ależ tej z r. 1918. Czyś już zapom» 
niał o wojnie? 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


Dia Przewielebnego Duchowieństwa, dla WP. Dlicerów, | 
WP. Wojskowych, WP. Profesorów, WP. Nauczycieli, 
WP. Urzędników, WP. Lekarzy i WP. Adwokatów 
dia Szkół, Kasyn, Zrzeszeń, Świetllc, 
Klubów i t. d. 


instalujemy na'nowsze modele*radioodbiorników 


„PAILIPSA” 


na najdogodniejszych warunkach 
Demonsiracje hez żadnego zobowiązania po otrzymaniu zle- 
cenia telefonem lub kartką koresp. z podaniem właściwo- 
ści prądu (czy zmienny, czy stały) i jego nateżenia w da- 
nej miejscowości 
Stanisław Dobija, autoryzowana Sprzedaż Wyrobów 
Philipsa, Kraków, — Szewską 24. — Tel. 129-78. 


| KA 


Od kwietnia wychodzi dawno oczekiwane i potrzebne 
nowe pismo katolickie 


= KULTURA 


tygodnik literacki, artystyczny I społeczny. 


Kultmra — jest katolickiem pismem przyszłości 
Kultura — pragnie przedstawiać dorobek myśli. 
i twórczości tych pisarzy i artystów, 
którzy cały swój pogląd opierają na 
wewnętrznem przeżyciu katolicyzmu. 
Kultura — nie ma tylko oświecać, ale chce bu- 
dować rzeczywistość polską w kato- 
lickiej atmosferze. 
Kultura — to jedynie godne poparcia pismo ka- 
tolickiej inteligencji. 
Objętość 8 strot druku w formacie gazetowym 
; (40X50 em) na najlepszym papierze ilustracyjnym. 
W treści: Literatura, Sztuka, Nauka, Powieść, 
Poeżja, Teatr i muzyka, 'Zagadnie- 
nia Społeczne, Recenzje książek, Re- 
cenzje z wystaw, kim i teatrów, Kro- 
nika literacka, Kronika artystyczna, 
Kronika filmowa, Kronika kultural- 
na, Liczne ilustracje, Karykatnry. 
(Cena numeru 50 gr. 
Redaktor Naczelny: Ks. Dr. Stanisław Bross. 
Abonament: miesięczny 1.5D zł, kwiirtalny 4.— zl, 
półroczny 8.— zł, roczny 16.— zi. 


Ahanament wpłacać można przekazem roarachunkowym:; 
Nr. rozrachunku 114 — Poznań. 


Adres Redakcji i Administracji Poznań, A1. Marcinkawakiego 22. 
KULTURĘ — NIE WYSTARCZY CZYTAĆ 
KULTURĘ — TRZEBA ABONOWAĆ. 


TOWARY kosmetyczne 


i wszelkiego rodzaju gospodarcze, 
oraz przedstawicielstwo pasty 


„DOBROLIN* 


do podłóg, obuwia, płyny do metali 
i proszki do czyszczenia naczyń 


poleca sklep 


MARJI SIEROTWINSKIEJ 


Kraków, Sienna 12. Tel. 137-47. | 


Prom między Anslią I Francją 


W dnin 14 października zostanie oddany do użytku prom, który będzie przewoził całe wa- 
gony z Dunkierki do Dover. Podróżny więc jadąc n. p z Warszawy do Londynu nie bę- 


dzie przesiadał się na statek, 


lecz będzie mógł spokojnie spać w wagonie sypialnym na 


kanale La Manche, 


W Loen w Norwegii 


odbył się pogrzeb wieśniaków, którzy zatonę li w falach jeziora, wzburzonego obsunięciam 


się 


góry Raben. 


Ostrenie- Naprawy —iklowanię, 


noży, nożyczek, brzytew, ma- 
szynek do włosów — wykonuje 
fachowo solidnie 


Pracownią Narzędzi Lekarskich 


L. KNAPINSKI. 


Kraków, ul. Mikołajska 7. 
TELEFON 105-05. 


KRAKÓW PLAC MARJACKI 2 
*Cenników żądajcie f° 


R 1 URIBE: DOP WIĘ 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VIL 
w Krakowie, ul. Garncarska 9. 
ygn. VII. Km. 3208/36, 
Dnia 21 wrzęśnia 1936 r. 
Adw. Dr. R, Hell c/a Drukarnia Ludowa 
S-ka z 0. o. w Krakowie. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 


Na podstawie art. 602 k, p. c. podaję do 
publicznej wiadomości, że dnia 26 września 
„1986 r. godzina 10-ta w Krakowie ul. Duna- 
jewskiego L. 5. odbędzie się licytacja rucho- 
„mości należących do Drukarni Ludowej Sp. 
z o. o. w Krakowie ul, Dunajewskiego L. 5, 
składających się z maszyny dużej płaskiej 
z aparatem F-my Man, 1 linotyp z magazy* 
nem, 37,518 arkuszy różnego rodzaju papieru, 
1 81.700 różnych kopert. 

Ruchomości można oglądać w powyżej po- 
danym miejscu i czasie, 

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VIL 
(—) Jan Zimowski. 


E as «©. | 
Zycie jest krótkie! Żyjesz raz — 
Straconych chwil nie kupisz złotem, 
Więc pomny na to ceń Twój czas: 
Podróżuj tylko samolotem! 


Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . 
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. 
Komunikaty ei = 

gi na 1-szej ., > 


Wydawca za „Katolickie Towarzystwo warzystwo Wydaw nicze* Ske z 0. o. dr Ske z 0. 0. dr, St. Kiiak, — Redaktor od powiedzialny mgr. Konstanty Tirowski. — Drukarnia 


20 gr. 
50 gr. 
60 gr. 
70 gr. 


SCENY OGŁOSZEŃ 


Drobne za wyraz . . . ..a.. 
Układ R « o 500%, UA 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 250%, 


„Głosu Narodu“ pod zarz, R, Ferka 


